Niemieckie kontrataki pod Szaszkowem zyskały na terenie Po 


Dalsza ciężka bitwa odpieraiąca na obszarze Leningrad—jezioro limen. - Łodzie 
podwodne zatopiły 7 parowców i 4 kontrtorpedowce 


| Niemieckie wojska atakujące 
na południowy zachód od Szasz- 
Sił kowa i na południowy zachód 
Zbrojnych podaje: ‘od Pohrebiszcza mimo silny 
Ciężkie walki odpierające pod . opór nieprzyjacielski zdobyły 
Kerczem i Perekopem, "gdzie | dalsze tereny, przy tym znicz 
bolszewicy wczoraj ponownie. czyły tu dalsze siły nieprzyja” 
przystapili do ataku, oraz na cielskie i 115 czołsów. 
południowy zachód od Czerkass| Na obszarze walk pod No- 
i na południowy wschód od|wogrodem Wołyńskim kilka sil- 
Białej Cerkwi trwają nadal. Nie- | niejszych ataków nieprzyjaciel- 
przyjacielskie ataki  odparto. | skich spełzło na niczym. 


Z Kwatery Głównej Fihrera, 
dnia 28 stycznia. 
Naczelne Dowództwo 


piło jeden okręt desantowy 
o pojemności 1000 trb. 

Nad obszarem włoskim i po- 
łudniowo-francuskim zniszczono 
w dn. 27.1. 22 samoloty nieprzy- 
jacielskie, z czego 8 przez po- 
kładową artylerię przeciwlotniczą 
marynarki wojennej. 

‘Brytyjscy lotnicy - terrory- 
styczni wykorzystali pomyślne 
dla nich warunki a'mosferyczne 
wczorajszego wieczora dla po- 
nownego ataku terrorystycznego 


Na północny zachód od je-| 
ziora llmen i na obszarze na 
południe od Leningradu trwa 
bitwa odpierająca, przybierając 
na sile. 

W tych walkach szczególaie 
się zasłużyły wschodnio-pruska 
61-a dywizia piechoty pod do- 
wództwem generała-porucznika 
Krappe i 658-y batalion ochot- 
ników esto skich pod dowódz- 
twem majora Rebane. 
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d naciskiem Roosevelta 


Argentyna zrywa stosunki 
z Nien'cemi i J ponią 


BERLIN. (DNB). Pod AE GE) tyna stosunki dyplomatyczne 
kiem Roosevelta zerwała Argen-lz Niemcami i z Japonią. 


Min. Risbentrop o zerwzniu 
S$tozunków z Argentyną 


BERLIN. (DNB). Minister ;,poszkodowaną stroną przez ten 
spraw zagranicznych Rzeszy akt dyplomatyczny jest Anglia. 
von Ribbentrop oświadczył w |Anglia zmuszona była usta- 
dniu 27.1. wobec przedstawicie- | wicznie w ciągu wojny ofiaro- 


la Niemieckiej Agencji Praso- |wywać większą część swoich 


wej na temat zerwania stosun- |linteresów w Środkowej i Po- 
ków dyplomatycznych z Argen- | łudniowej Ameryce na rzecz 
tyną, co następuje: swego sprzymierzeńca, Wa- 


Tam, gdzie bolszewicy osiąg-| Między Prypecią i Berezyną 
nęli nieznaczne zdobycze tere- 
nowe, musieli zapłacić za nie 
ciężkimi stratami w ludziach i 
materiale wojennym. 


również wczoraj udaremn ono 
w ciężkich walkach wszystkie 
| bolszewickie próby przełamania 
| frontu. 


Skuteczna akcja 


memieckiego lotnictwa 


BERLIN. (DNB). Wskutek wczo- 
rajszych sukcesów lotników nie- 
mieckich pod Anzio wzrosła strata 
w nieprzyjacielskim tonażu okrą- 
gło do 150.600 TRB. Szybkie od- 
działy niemieckiego lotnictwa bom- 
bardowały ponownie w czasie dnia 
© 


w głębokich nalotach miejsca wy- 
ładowań i urządzenia portowe. Na 
skutek trafień w zgrupowania sa- 
mochodów i w składy została zni- 
szczona wielka ilość materiałów 
wojennych. 
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Ekonomista Stanów Zjednoczonych. 
przetiw nieograniczony m przycze- 
czeniom Roosevelta 


GENEWA. (DNB). Przewodniczą- 
cy amerykańskiego Chemikal Bank 
Trust Company, Percy Johnston, 
zwrócił się w swym przemówieniu 
do swoich akcjonariuszy przeciw- 
ko nieograniczonym  przyrzecze- 
niom rządu USA, danym zagranicy 
oraz zapowiedzi, że Stany Zjedno- 
czone dostarczą po wojnie naro- 
dom całego Świata gospodarczą 
pbomoc w wielkich rozmiarach. 
Poza tym Johnston oświadczył: 


, „Stany Zjednoczone mie są ani 
| przygotowane ani nie potrafią za- 
| dowolić życzeń i potrzeb świata 
po zakończeniu wojny. Nasze we- 
wnętrzne amerykańskie zobowią- 
zania są tak duże i obszerne, że 


Stany Zjednoczone są zapracowa- 
ne „po łokcie", ażeby sprostać wy- 
mogom własnej ludności. Zdolność 
produkcyjna Ameryki będzie tylko 
do tego wystarczająca", 


Order za skrytobójstwe 


VICHY. Radio algierskie donosi, 
Że Le 'Froquer, były współpracow- 
nik Leona Bluma i obecny komi- 
sarz wojny w Komitecie Algier- 
skim odznaczył krzyżem wojen- 


Paryż, kiedy zabitych zostało kil- 
kuset Francuzów. Zrozumiałym jest 
oczywiście że Le "Troquer będąc 
sam pochodzenia żydowskiego, wy- 
nagradza żyda za tchórzliwe mor- 


nym żyda Mendes France za u-| dowanie francuskich kobiet i 
dział w nalocie terrorystycznym na | dzieci, GP. Z) 
—000—— 


Algier wydaje stronników cara 


Uecoriowan 
VICHY. Wychodząca we 
skiej Rosji „Pariżskij Wiestnik'* 
dowiaduje się ze źródeł dyplo- 
matycznych bliższych szczegó: 
łów o losie stronników carskich 
w północnej Natych- 
miast po przybyciu amkasaders 
sowieckiego Bogomołowa, ko- 
mitet algierski ogłosił dekret, 
w myśl którego wszyscy Rosja- 
w północnej 
zarejestrować 


Afryce. 


zamieszkali 
Afryce 
Się w biurze utworzonym przez 
bolszewików w póinocnej Atry- 
ce. Analogiczny dekret komite- 
tu algierskiego zabronił im 
przyjmowania pracy w pólnuc- 
nej Afryce. W krótkim czasie 
potem wszyscy Rosjanie w pól- 
nocnej Afryce zostali 
wani 
Rym. 
Toku 
zieni 


nie 
musieli 


interno 
w obozie koncentracyj- 
Zi potetan ubierlez: 
emigranci zostali przewie. 
na sowieckim parostatku 


ina Ssoszię 


z północnej Afryki do Związku | 
Francji gazeta emigrantów z car $ wieckiego, a następnie zesła 


ni na Syberię. W ciągu 25 lat 
korzystali oni z francuskiej go- 
ścinności we Francji i zdążyli 
wykazać się jako wartościowi 
obywatele. Ale od czasu jak 
Anglo-Amerykanie otworzyli 
bolszewikom ZIostęp | Nora 
Śródziemnego, skazuje się ich 
bez litości na wygnanie. 


(„Preussische Zeitung”). 
MAŁOAŁAKAŁRAEŁAŚŁ AAAAAAAAADAAAAARA, 


VIGO. (DNB). Ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych w La Paz zo- 
stał odwołany do Waszyngtonu. 
Ambasada będzie jednak czasowo 
dalej prowadzena przez upoważ- 
Jako 
pierwsze retorsje w związku z nie- 
uznaniem rządu boliwijskiego za- 


nionego chargć d'affaires. 


stosowano zablokowanie wszyst- 
kich depozytów Boliwii w Stanach 
Zjednoczonych i zamknięcie wy- 


wozu towarów dn Bbliwił 


Na froncie wschodnim wczo- 
raj zniszczono ogółem 234 
czołgi nieprzyjacielskie. 


Na zachodnim odcinku po- 


nastolicę Rzeszy.Przy niskim pu 

łapie chmur liczne nieprzyjaciel- 
skie samoloty dokonały nalotu na 
obszar Wielkiego Berlina i zrzu- 


łudniowo-włoskiego frontu kil- |ciły miny, bomby kruszące, 7a- 


ka miescowych ataków nie- 
przyjacieiskich załamało się w 
skoncentrowanym ogniu arty- 
leri, podczas gdy kontrataki 


palające i fosforowo-zapalające 
na różne części miasta. Powstały 
szkody zwłaszcza w gęsto za- 
ludnionych dzielnicach miesz- 


wojsk niemieckich usunęły kılsa kalnych i w siedliskach kultury. 


luk z ostatnich dni walk. Na 
wybrzeżu Adriatyckim pona- 
wiane nieprzyjacielskie 
wywiadowcze pozostały bez 
skutku. - 


Na przyczóiku lądowym na 
poiudnie od Rzymu panowała 
wczoraj ożywiona obustronna 
dz.ałalność wywiadowcza i za- 
czepna. 

Na niektórych odcinkach nie- 
przyjacielskie ataki wspierane 
przez czołgi spełziy na niczym. 
Artyleria niemiecka skutecznie 
zwaiCzaia stanowiska wypadowe 
oraz ponowne desanty wrcga, 


ataki | 


Ludność poniosła straty. 

Mimo bardzo ciężkich warun- 
ków obrony wedug aotychcza” 
sowych m Idunków zestrzelono 
23 nieprzyjacielskie bomvowce. 
Kilka samolotów niepokojących 
zrzucio bomby na obszarze po- 
granicznym zachodnich Niemiec. 

kHodczas zwalczania nieprzy- 
jacielskiego ruchu dostaw mie- 
mieckie łodzie podwodne zato” 
piły w ostatnich dniach 7 pa- 
rowców o pojemności 51500 TR3 
i 4 kontrtorpedowce. Większość 
tych” statków została rozbita 
wśród ciężkich walk z pośród 
dążącej do Murmańska karawa- 


Lotnictwo kontynuowało dniem |ny niezwykle silnie ubezbieczo- 


i nocą ataki na nieprzyjacielską | 
fiotę uesantową. Uszkoaziło po | 
częsci cięzko 0 transportowców 
o po emuości 34000 trb i zato- 


nej, naładowanej samoloami, 
czołgami i licznym innym ma- 
teriaiem wojennym dla bolsze- 
wików. 


Neutrainy obserwator 


o stosunkach w Loncynie 


SZTOKHOLM. (DNB). Pe- 
wien neutralny podrożnik z Lon- 
dynu oświadczał, że w społe- 
czenstwie angielskim panuje 
wielkie przemęczenie wojenne. 
Z utęsknieniem oczekuje się po- 
koju i normalnego trybu życia. 
Każdy zapytuje, jak długo jesz- 
cze będzie trwała wojna. Na 
ulicach miasta, a przede wszyst 
kim w gęsto zaludnionych jego 
dzielnicach, napisy na murach 
głoszą zdania „my chcemy po- 


koju* albo „Mosley chce po- 
koju“. 
Uderzające złe są stosunki 


jak glosi sprawozdanie owego 
podróżnika, pomiędzy angielską 
ludnością cywilną, a żołnierza- 
mi z wojsk amerykańskich. Ci 
ostatni występują jako panowie 
i oświadczają Anglikom, że gdy 
by ich nie było w Anglii, to śjuż 
dawno Anglia przegrałaby woj- 
nę. Rozgorycza to Anglików 
tym bardziej, że Amerykanie 
tik jak w pier szej wojnie 
światowej wypowiadają tego 


rodzaju zdania. Młode angielskie 
dziewczęta i kobiety traktowa- 
ne są przez nich brutalnie, zaś 
ich wyuzdanie przyczynia się 
do wrostu niemoralności, zwłasz 
czą w Londynie. Ze swym wy- 
sokin: żołdem mogą oni coś wię- 
cej kupić, niż angielscy żołnie- 
rze i żyją ku zazdrości i nie- 
chęci Anglików na o wiele szer- 
szą skalę. Wszędzie, gdzie tyl- 
ko nadarzy się okazja, można 
ich spotkać. Po atakach terro- 
rystycznych na Niemcy, jak do- 
nosi dalej sprawozdanie, widocz- 
ne są w czasie lotu powrotnego 
ich wysokie straty. Wiele ze- 
strzelonych maszyn spada do 
Kanału, albo na terytorium an- 
gielskim pojawiają się tylko ich 
szczątki. Nierzadko podczas star 
towania do ataku zdarzają się 
katastrofy, tak że bombowce 
z całym swoim ładunkiem bomb 
spadają na pole startu. 


o 


żyd jest niezadowolony 


LIZBONA.  Barneśt Brickner, 
przewodniczący tak zwanej woj-' 
szowej komisji przy żydowskich 
oddziałach ochotniczych w USA 
wizytował w ostatnich tygodniach 
amerykańskie oddziały w okręgu 
Wierzą Śródzicmnego, i mówił z 
wielkim niezadowoleniem na pew- 
nej konferencji prasowej w Algie- 
rze o politycznym stanowisku 
amerykańskich żołnierzy. Oświad- 


czył on, że nie mają oni najmniej- 
szego zrozumienia dla „wielkich 
ideałów demokratycznych prezy- 
denta*. Jeżeli się ponownie nie 
przypomni amerykańskim żołnie- 
rzom o ważnym znaczeniu demo- 
kracyj i o czterech  wolnościąch 
Roosevcita, zajdzie wtedy niebe:- 
pieczeństwo, że powrócą oni do 
kraju jako więxsi izolacjoniści, niż 
go opuścili, 


Już od szeregu lat starał się 
rząd Stanów Zjednoczonych na- 
kłonić Argentynę do zerwania 
stosunków dyplomatycznych z 
państwami Osi. Pod tym wzglę- 
dem rząd ten nie cofał się przed 
żadnymi środkami, przed żad- 
nym sposobem wymuszenia. 
Rząd Ramireza ustąpił obecnie 
przed wspomnianym naciskiem 


i suwerenność swego kraju po-|. 
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szyngtonu. Teraz straci ona tak- 
że definitywnie swoje stanowis= 
ko w Argentynie, gdzie dotych= 
czas jeszcze opierała się niepo- 
hamowanemu  wdzieraniu się 
kapitałów amerykańskiej finan- 
sjery. Albowiem po zebranych 
doświadczeniach dla każdego ` 
człowieka interesu City dzisiaj 
jest rzeczą jasną, że teraz także 
Argentynie dolar wkrótce 


święcił dla „życzliwości“ Sta-|usunie funt i że wskutek tego 
nów Zjednoczonych. zainwestowanych tutaj 800 mi- 
Uzasadnienie zerwania sto-|lionów funtów szterlingów an- 


sunków, podawane przez Buenos 
Aires, to znaczy rzekomy udział 
członków niemieckiej ambasady 
w pewnej aferze szpiegowskiej, 
| jest całkowicie nieprawdziwy. 
Wspomniane uzasadnienie jest 
jedynie dalszym dowodem tego, 
że rząd argentyński nie jest już 
panem własnych decyzyj, lecz 
że tradycyjna przyjaźń między 
niemieckim a argentyńskim na- 
rodem stała się ofiarą pozba- 
wionych skrupułów ciemnych 
metod Waszyngtonu. 

Przez zerwanie stosunków 
'z Argentyną Niemcy w prakty- 
|ce nie tracą niczego ani dla pro- 

wadzonej przez siebie wojny 
ani jeśli chodzi o interesy Nie- 
miec po wojnie. Rzeczywiście 


"ielskich  ciułaczy przepadni*. 
W istocie zatem dzisiejsze pod- 
danie się Arsentyny  7aszyng- 
tonowi oznacza tylko to, że 
Arglia zmuszona jest do zlikwi- 
dowania ostatnich resztek swo- 
jej pozycji w Ameryce. To też 
można sobie wyobrazić prawdzi- 
we uczucia angielskich ciułaczy, 
=tórmy słucholi wczoraj oświad- 
czenia mr. Edena, w którym to 
oświadczeniu wyraził on swoje 
zadowolenie z wypadków w Ar- 
gentynie i w którym musiał do 
tego jako sukces brytyjskiej 
dyplomacji przedstawić z ko- 
nieczności zbliżającą się likwt- 
dację ostatnich brytyjskich 
aktywów w Ameryce. 


Komuniści chcą władzy 


Posiępująca bol_zzwizzcja 
francu. kiej Afryxi Północnej 


VIGO. (DNB). Nadeszłe z Al- dalej, że komunistyczni posło- 
gieru wiadomości wskazują jas- wie na zebraniu w Algierze wy 
no na wzrastający wpływ ko-lsunęli żądania w sprawie pra- 


munistów w francuskiej Afryce 
północnej i ich starania, aby 
także oficjalnie zagarnąć w 
swoje ręce władzę. Jest rzeczą 
znamienną, że moskiewscy agen 
ci wykorzystują dla siebie przy- 
kre nastroje tubylców, aby po- 
większyć ilość członków swojej 
partii. 

I tak na przykład podaje uka 
zujący się w Algierze dziennik 


od 15 sierpnia 1943 r. trzykrot- 


nie. Ten sam dziennik podaje 


000 


wa obecności i głosu we fran- 
cuskim komitecie. Komuniści 
żądali, ponieważ komitet będzie 
przekształcony w prowizorycz- 
n- „rząd“ francuski, obsadzenia 
przez siebie z dyktatorskimi 
pełnomocnictwami chociażby 
tylko Ministerstwa Produkcji. 
Dalej żądali oni prawo do ofic- 
jalnej agitacji komunistycznej. 
Także w Tunisie komuniści oka 
zali się bardzo ruchliwi i zrzu- 
cili na generalnego prezydenta 
gen. Mast winę za niezadowole- 
nia ludności. 


4.300 ofiar śmiertelnych 


w Son Jaarn 


BUENOS AIRES. Liczba ofiar 
trzęsienia ziemi w San Juan stale 
wzrasta. Ostatnie obwieszczenie u- 
rzędowe mówi o 4.360 ofiarach. 
Obserwatoria donoszą, że po trzę- 
sieniu ziemi nastąpiły burze, 
wałnice i oberwania camur w stre- 


na- 


fie Kordylierów Argentyny, Chile 
i Boliwii. Również ognisko wstrzą- 
sów, Aconcagua, najwyższą jak 
© 7.090 


metrów wysokości, rozpoczęła zno- 


wiadomo góra Ameryki 
wu swoją działalneść. Także w 
centralnych okręgach Chile notuje 


| „Liberte“, że liczba członków 
partii komunistycznej wzrosła 


się ustawicznie liczne wstrząsy, 
których nie można ryczałtowo Za- 
liczyć do trzęsień ziemi 2 i 3 stop- 
nia. Również morze na wybrzeżu 


rt, ua nzo Wt r. ane 


Sh iin 

Nawet dalej na północ położona 
Kolumbia nawiegzona została rów- 
nież trzęsieniem ziemi. Krótki 1 
gwałtowny wstrząs dał się odczuć 
przede wszystkim na zachodnim 
wybrzcżu Cali, nie spowodował jed 
nak żadnych szkód i nie psciągnął 


za sobą ofiar. 


GONIEC C it i 5a 


Bilans pierwszego miesiąca ofensywy zimowej: milion zabitych, rannych i jeńców 
Nieudane plany nieprzyjaciela 


BERLIN. Przed miesiącem, wiconych do walki wojsk i mate- 


dniu 24 grudnia 1943 r. rozpo- 
częła się sowiecka ofensywa zi- 
mowa wielkim atakiem w rejo- 
nie Żytomierz — Kijów. Cele 
operatywne tej ofensywy uwido 
czniły się już w pierwszych 
dniach: Zamiar przełamania fron 
tu niemieckiego w kierunku na 
zachód i oddzielenie frontu pół- 
nocnego od południowego. Przez 
uderzenie na połud”*owy zachód 
załamać niemiecki front połud- 
niowy. Przez skoordynowanie 
przeprowadzonego przez Berdy- 
czew na południowy zachód ude 
rzenia z działaniami bojowymi 
w rejonie Kirowogradu, Dnie- 
propetrowska i Nikopola okrą- 
żyć wojska niemieckie w wiel- 
kim łuku Dniepru na wschód od 
linii Odessa — Winnica. 

W ciągu pierwszego miesiąca 
swej ofensywy zimowej przepro 
wadziły Sowiety we wszystkich 
ogniskach skrzydła południowe- 
go a także odcinka środkowego 
akcje zaczepne, które pod wzglę 
dem siy, zawziętości i ilości rzu- 


adwiely olrzugają pośrednictwo Stanów ZjĘGNOCZONYCA 


rialu wojennego przekraczały da 
leko wszelką dotychczas stoso- 
waną miarę na froncie wschod- 
nim. Odpowiednio do tego stra- 
ty w zabitych i rannych są szcze 
gólnie wysokie. Przez stałe roz- 
szerzanie swojej bazy ofensyw- 
nej, przede wszystkim na północ 
w rejon na zachód od Reczycy i 
na północ od Witebska starały 
się Sowiety przeszkodzić utknię 
ciu ich działań bojowych w kie 
runku na zachód i na południo- 
wy zachód. W ten sposób dażo- 
no zwłaszcza do związania re- 
zerw niemieckich. 
Rozstrzygnięcie w tym pierw- 
szym miejscu sowieckiej ofensy 
wy zimowej zapadło w wielkiej 
bitwie między Berdyczewem a 
Kirowogradem.  Posiadającemu 
przewagę dowództwu niemieckie 
mu udało się nietylko powstrzy- 
mać wszystkie ataki sowieckie, 
lecz także przez przeciwnatar- 
cia uczynić zagrożenie południo 
wego skrzydła wysuniętego pod 


dowództwo sowieckie zmuszone Iług obliczeń niemieckich straty 
zostało zaniechać dalszego posu |sowieckie na poszczególnych od- 


wania się na zachód. To jedna- 
kowoż oznaczało równocześnie 
chwilową rezygnację Sowietów 
z osiągnięcia swych celów ope- 
ratywnych. Nie udało się im ani 
przełamać frontu niemieckiego 
n.. zachód i oddzielić niemiec- 
kiego skrzydła południowego od 
centrum i od skrzydła północ- 
nego, ani rozbić niemieckiego 
skrzydła poludniowego i otoczyć 
armie niemieckie w wielkim łu- 
ku Dniepru. 

Jedynym rezultatem pierwsze 
10 miesiąca sowieckiej. ofensywy 
zimowej jest zdobycz terenowa, 
sięgająca od rzeki Teterew o0 
rejonu Sarn. Wysunieęty naprzód 
klin sowiecki łączy się na półno 
cy z rejonem bagien Prypeci, 
iednak jego skrzydło południo- 
we, patrząc na sprawę ze stano- 
wiska operatywnego jest nadal 
bardzo poważnie zagrożone. 

Rezultat ten okupiła Moskwa 


cinkach walk przedstawiają się 
następująco: pod Kerczem 10000 
żołnierzy, pod Nikopolem oxrą 
gło 40.000 żołnierzy, koło Drie- 
propetrowska okrągło 40.000 żoł 
niirzy, pod Kirowogradem 
120.000, pod Czerkassami 100.000, 
w rejonie Kijów — Berdyczew 
okrągło 200.000, w rejonie Ży- 
tomierz — Korosteń okrągło 
100.000, pod FReczycą okrągło 
100.000, w rejonie między Pry- 
pecią i Berezyną 110.000, pod 
Witebskiem i Newlem 150.000. 
Wspomniana ocena strat odnosi 
"ią do okresu od 24 grudnia 1943 
do 14 stycznia 1944. Tymi stra- 
tami z całą pewnością należy tłu 
maczyć fakt, że Sowiety przenio 
sty punkt ciężkości swojej ofen- 
syw, zimowej z odcinka połud- 


niowego i środkowego na pół! 


noc, gdzie obecnie w walkach w 
rejonie Leningradu i na północ 
od jeziora Hmen toczy się druga 


-ztrata okrąsło miliona ludzi wjfaza sow: ckiej ofensywy zimo- 
Sarny klina tak efektywnym, że zabitych. rannvch i jeńcach. Wed wei. 


Tak zakończył się pozorny manewr prezydenta amerykańskiego w sporze polsko-sowieckim 


GENEWA. (DNB). Reuter ogla- 
sza w komunikacie nadzwyczaj- 
nym urzędowe oświadczenie 2 
Moskwy, że Sowiety nie przyjęły 
amtrykańskiej propozycji pośred- 
nictwa w sporze polskim, 

Dalszy komanikat kKeutera po- 
daje jako uzasadnienie wspomnia- 
nej odmowy to, że rząd sowiecki 
ma wrażenie, iż stosunki między 
Sowietami a Polską „nie dojrzały 
jeszcze do tego momentu, w któ- 
rym możnaby było spożytkować 
pośrednictwo Stanów ŻZjednoczo- 
aych"*, 

Odmowa Moskwy nie może być 
wcale niespodzianką. Był to i tak 
tylko pozorny manewr Roosevelta, 
te podjął się an próby pośredni- 
czenia w sporze polsko-sowieckim. 
Nie kierowały nim przy tym jakie. 
kolwiek uczucia przyjaźni waglę- 
dem Polaków, lecz jedynie i bes 
wątpienia względy wyborcze były 
tym czynnikiem, który go skłonił 
do takiego postępowania, jakoby 
się ujmował za Polakami. Roose- 
velt i bez tego obawia się o głosy 
polskie, potrzebne mu de powtór- 
nego wyboru na prezydenta i dla- 
tego próbuje wszystkiego, by gło- 
sów tych całkowicie nie stracić. 
Pozatem sprawy przedstawiają się 
przecież tax, że sprzedąż Europy 
Bowistom na konferencjach w 
Moskwie i w Teheranie została po- 
stanowiona za pelną zgodą Anglii 
4 Stanów Zjednoczonych. Sowiety 
rezerwują sobie przy tym termin 
przeprowadzenia swoich planów i 
taktykę postępowania. Plany ich 
przewidują sowietyzację Europy 


ratami. W wypadku Polski sprawa 
miała być przykładowo przepro- 
wadzona, Przytym trzeba jeszcze | 
raz zwrócić wagę na to, że w obo- 
zie aliantów dzielą skórę niedźwie- 
dzia, którego jeszcze nie ubito. 
Pikantnego zabarwienia nabiera 
polsko-sowiecki zatarg w oŚwiet- 
leniu londyńskiej gazety komuni- 
stycznej „Daily Worker*, która pi- 
sze, że "migranci polscy w Londy. 
nie pi_oc'tawili osiadłym tam 
dziennisai.om projekt polskiej 
noty, którą zamierzali wręczyć 
Moskwie. Owa nota utrzymana 
była w bardzo ostrym tonie. Do- 
piero później, zdradza w dalszym 
ciągu tajemnicę „Daily Worker“ 
pokazali Polacy swoją notę Ede- 


SI à 


isek lest cal 


nowi, który „wprowadził dość dra- 
stycme zmiany“, W ten sposób 
potwierdza się fakt, że Eden, jak 


czasopiśmie „News Statesman and 
Nation“, gdzie zupełnie otwarcie 


pisze się, że spór już od samego 


to z góry ze strony niemieckiej! początku byl dla Polaków sprawą 


przypuszczano, był autorem pol- 
skich odpowiedzi i że on tę noię 
przesłał też do Moskwy. „Dość 
drastyczne zmiany* świadczą, że 
Eden z góry myślał o tym, by tyl- 
ko nie zrazić Stalina w-tej kwestii 
Przekazanie noty Moskwie była 
również manewrem maskującym, 
u którego podstaw nie było rze- 
telnych starań, by nzyskać coś dla 
Polaków w Kremlu. 

Jak niewieie kryje się poza po- 
rednictwem Stanów  Zjednoczo- 
| nych i Anglii w sporze polsko- 
| sowieckim Świadczy też artykuł w 


beznadziejną. Gdyby Sowiety, pi- 
sze się dalej w artykule, szukały 
militarnego bezpieczeństwa na za- 
chodzie, to ani Anglia ze swymi 
metodami impcrialistycznymi, ani 
Stany Zjednoczone, których dok- 
tryna Monroego na tych samych 
opiera się ideach mocarstwowości 
i bezpieczeństwa, nie mogłyby się 
im sprzeciwić. Hull, kończy gazeta, 
może być tylko wdzięczny za to 
Moskwie, że przez odrzucenie po- 
średnictwa Roosevelta zaoszczę- 
dziła ona wielu kłopotów. 


cowity 


T.heran — symsoleim „zsoay aitantów" 


SZTOKHOLM. Z oświadczenia 
ambasadora amerykańskiego w 
Moskwie, Harrimana, wynika, ża 
Mołotow nie życzy sobie oiicjał- 
nych prób pośrednictwa w kon- 
flikcie z emigrantami polskimi ani 
ze strony amerykańskiej ani ze 


strony brytyjskiej. Natomiast bol- ; 


szewicki komisarz spraw zagrani- 
cznych dał do zrozumienia, że był- 
by gotów do pertraktacyj ze zre- 
organizowanym rządem polskich 
emigrantów. Z, polskiego rządu 
emigracyjnego musiałyby być usn- 
nięte wszystkie „elementy niede- 
richralyczne*, tak, by Moskwa 


„roiska (irecqedia 


KOWNU ON. W artykule 
wstępnym, zatytułowanym „Pol- 
ska tragedia“ omawia litewski 
dziennik „Ateitis“ tragiczny los 
Polski, który, jak gazeta pisze, 
obecnie w trakcie nieporozumień 
między Związkiem Sowieckim a 
Anglo Amerykanami osiągnął 

swój szczyt najwyższy. Artykuł 
"zastanawia się na wstępie nad 
glębszymi przyczynami załama- 
nia się państwa polskiego, które 
ufne w pomoc swoich sprzymie- 
rzeńców naraziło na ryzyko swo 
ją egzystencją z owocu Gdań- 
ska, a następn'e omawia bliżej 
s'osunki polsko sowieckie. 
Czym jest bolszewizm. przeko- 
nali się Polacy w większym stop 
niu. niż jakikolwiek inny naród 
w Europie. Miliy wywiez'ona 
z Polski, stiri tesięcy wy 
mordowano Takia byly nuvnoa 


*_:, 
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„ojcowskiej opieki“ Stalina. Gro 
zę wzbudzające masowe groby 
w Katyniu wykoar ły przepaść 
r-wsze czasy m'ędzy Polakami 
a kolszewizmem. Lecz zamiast 
zaprotestować przeciwko tym; 
gwa'tom, starają się teraz sprzy- 
mierzeńcy Polski, Anglia i Ame- 
ryka wytworzyć pewien modus 
vivendi między polskim rzą- 


api 
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mi, którzy dąż1 do utworzenia 
Doleki bolszewickiej. Lecz jeśli 
naród noleki chre żvć i nie po- 
dzietić losu swoich wymardowa- 
t w 77 
może nigdy włożyć swej głowy 
w petle. którą onrawca trzvma 
już w ręku. 2 Polski jest rów 
"me Ma Th "fr tvzożaniom, 
by nadzieji baj nie pokładali 
tmn. skad ini iak najmniej moż- 
ną eia snoadsienryk 


miała rękojmię, iż ma do czynienia 


z „Iojalnym parinerem w pertrak- | 


tacjach*. W wypadku, gdyby re- 
organizacja polskiego rządu emi- 
gracyjnezgo w Londynie wypadia 
ku zadowoleniu Sowietów, Mosk- 
wa zrezygnowałaby z tworzenia 
własnego „rządu“ polskiego. 
Sowiety mają swoje powody du 
tego, by dawać pierwszeństwo zre- 
organizowanemu według ich ży- 
R polskiemu rządowi emigra- 
| cyinemu przed tak zwanym „na- 
rodewym komitetem“ w Moskwie. 
Moskwa nie chce widocznie przez 
! konsekwentnie nieprzejednaną po- 
ł litykę wzmacniać istniejące jeszcze 
| sily oporne w Wielkiej Brytanii i 
w Ameryce wobce roszczeń bolsze- 
wiekich, Po potężnym uderzeniu 
czysto bolszewickiej polityki mo- 
| carstwowej musiał dlatego nastą- 


Pełnomocnictwo teherańskie Stalina. 


SZTOZIZOLM. (DNE). Chociaż 
bylo do przewidzenia, że Moskwa 
nie przyjmie oferty pośrednictwa 
ze strony Anglii i Stanów Zjedno- | 
i czonych w polsko-sowieckim spo- 
rze, to jednak urzędowe potwier- 
dzenie tej odmowy ze strony Kre- 
mla wzriogło jeszcze bardziej za- 
niepokojenie społeczeństwa brytyj- 
skiego. Związany umową w Tehe- 
ranie rząd angielski nie przedsię- 
weżmie niczego, co mogłoby pa- 
wstrzymać Związek Sowiecki przy | 


planów 
tego położenie polskiego rządu wy- 


gnańczego w Londynie staje się co jennych przyznał mu Churchill i 


realizowaniu jego dalekosiężnych amerykańskiej prasy; 
terytorialnych. Wskatek' Stańn wykonywuje tylko to, 


pić gest łagodnicjszy. Tym tylko 
należy tlumaczyć pozorną goto- 
wość Mołoiowa do pertraktowania 
z przeorganizowanym rządem pol- 
skim, 

W związku z tym na uwagę za- 
sługuje artykuł „Prawdy* moskie- 
wskiej, który to artykuł przedru- 
kowałą cała prasa londyńska i w 
którym mówi się o niezniszczalnej 
zgodzie aliantów przy wyraźnym 
powołaniu się na uchwały w Te- 
heranie. Mimo chwilowych małych 
tarć o 'sprawy, które rozgrywają 
się na marginesie, jak n. p. „Za- 
gadnienie polskie”, obóz przeciw- 
ników jest całkowicie zgodny jeśli 
chodzi o brudne interesy politycz- 
ne, co jeszcze raz wyraźnie obra- 
zuje ukartowana w Teheranie 
zarada Europy przez plutokracje 
na rzecz bolszewizmu. 


nie spodziewa się ustępstw ze siro- 
ny Związku Sowieckiego, który 
posiadając połnemocuictwą z Te- 
| heranu dąży bezwzglęcnie do za- 
grażającego Życiu narodów euro- 
peiskich rozszerzenia się, a w urze- 
czywistnieniu tych planów prze- 
szkodzić mu ostatecznie może je- 
dynie armia niemiecka. To jest ja- 
sna sytuacja, której nie może 
zmienić ani reorganizacja polskie- 


go rządu wygmańczego ani uspa-' 


kajające komentarze angielskiej i 
albowiem 
co 


pod naciskiem konleczneści wo- 


raz trudniejsze, zwłaszcza że nikt Roosevelt 


y Orei misi d 


Sven Kedin jeszcze raz 


SZTOKHOLM, 28 stycznia, 
Sven Hedin stawia czytelnikom 
znowuż przed oczy wieikość bol 
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PrDKT ATYCZNYCH 


wypowiada swe zdanie 


leczyć kontynent, będący kolebką 


kultury zachodniej. 
Chorobliwość i obłęd ich wal-, 


szewickiego niebezpieczeństwa iki polega właśnie na bezmyślnej 


podstępność państw Zachodu, 
aczkolwiek głos jego rozbrzmie- 
wa samotnie pośród społeczeń- 
stwa, oiumanionego agitacją an 
glo-saską i bolszewicką i jest 
wysłuchiwany jedynie przez nie 
wielką garstkę Szwedów, zakrzy 
czanych przez wielką prasę, a 
myślących podobnie jak on. 
W jednym z artykułów opozy- 
cyjnego czasopisma: „Dagspo- 
sten“ rozwija autor następują- 
ce myśli! Celem Związku So- 
wieckiego w tej wojni2 jest urze 
czywistnienie marzenia o rewo- 
lucji światowej i o zbołszewizo- 
waniu całej ludności. Najbliż- 
szym celem natomiast jest zni- 
szczenie Niemiec, stojących na 
przeszkońza ku urzeczywistnie 
niu tego celu. 

„Gdyby się udało "obalić 
Niemcy, droga na zachód stała- 
by otworem, sowieckie granice 
przesunęły by się aż do Kanału, 
do Oceanu Atlantyckiego, do 
Bałtyku i do Morza Śródziem- 
nego." 

Najbardziej bezsensowną i 
absurdalną rzeczą w tej wojnie 
jest — zdaniem Sven Hedina— 
udzielanie pomocy Zwiazkowi 
Sowieckiemu przez Anglików ił 
Amerykanów. 

„Obydwa państwa zachodnie 
pomagają Z: iązkowi Sowieckie- 
mu w rozszerzeniu barbarzyń- 
stwa bolszewizmu na całą Eu- 
ropę i nie rozumieją, iż przyjdzie 
kolej i na nie, jeśli wszystko 
pójdzie podług ich obecnych ży- 
czeń. 

Najpotworniejszym z tego 
wszystkiego jest właśnie fakt, iż 
dwa narody; stojące na czele za 
chodniej kultury, ofiarowują 
całe hekatomby ze swych ludzi 
i swego materiału wojennego je- 
dynie w tym celu, aby  znisz- 


wściekłości, z którą pracują nad 
swą własną zgubą. 

Najście Hunnów około r. 400 
i pochody hord mongolskich oko 
ło r. 1200 były dziecinną igrasz 
ką w zestawieniu z tem barba- 
rzyństwem, które się rozpanoszy 
na całym kontynencie za pomo 
cą Anglików i An.erykanów. 

Niemcy są jedyną potęga, be- 
dącą w stanie uratować nietyl- 
ko Europę, lecz całą ludzkość, od 
największego nieszczęścia i naj 
straszliwszej hańby, jaką Świat 
znał kiedykolwiek.  Zaślepieni 
swą nienawiścią do Niemiec, nie 
rozumieją Anglicy t Ameryka- 
nie konsekwencyj swej polityki. 
Na konferencjach w Moskwie, 
Kairze i "Teheranie obiecano wy- 
raźnie Stalinowi, iż nie będzie 
się mu przeszkadzało w jego po 
chodzie poprzez Berlin i Ren ku 
wybrzeżom Atlantyku. 

Jeśli ten plan mu się uda, 
wówczas `e należy wcale wąt- 
pić w to, co oczekuje wszystkie 
narody Europy, nietylko środ- 
kowej, lecz także południowej 
i północnej — oczekuje je bo- 
wiem zbołszewizowanie o zupe! 
nię fantastycznem nasileniu. Dla 
tej perspektywy ofiarowują An 
glia i Ameryka swą flotę i swe 
samoloty, a prymas kościoła 
anglikańskiego arcybiskup 2 
Canterbury zasyła u stóp swego 
ołtarza modły za zwycięstwa 
hord bolszewickich nad Niemca 
mi. Niemcy są naidzielniejszym 
narodem ziemi, dlatego też są 
przeszkodą dla Amerykanów i 
Anglików." 

Na zakończenie wypowiada 
Sven Hedin swe niewzruszone 
przekonanie, iż ten, skierowany 
przeciwko Niemcom, plan bę- 
dzie skazany na niepowodzenie 


Pr. Ztg 


Transport 


dziewcząt 


dla lokali rczrywkowycn 


Qkro ne stosunki w południowyci Włoszech 
poa batem piutokratycznej soldatesxi 


LIZBONA. „Pierwszy transpost ; 
południowo-włoskich dziewcząt zaj 
północno-amerykańskich nocnych 
iokali i barów przybył do Algieru" 
— fak brzmi doniesienie kapitana 
pewnego neutralnego parostatku 
Dziewczęta znajdowały się pod 
„opieką“  północne-amerykańskich 
managerów, którzy osobiście wy- 
szukali soebie swój towar. Wypła- 
cony im „zadaitek* wynosi prze- 
ciętnie dziesięć dolarów. Gotowośc 
obrania zaproponowancgo „zawo- 
du“ wobec głodu w południowych 
Wioszech jest po części bardzo du- 
ża, ale mamagerzy, stare, rutyno- 
wane chłopy z tej branży intere- 
sowali się zasadniczo tylko okreś- 
łoną kategorią kobiet. Właściwości 
fizyczne odgrywały przy angażo- 
waniu dużą rołę. Gdy transport 
przybył do Algieru młodymi ko- 
bieiami zainteresowali się również 
| właściciele barów algierskich i pro- 
ponowali im wysokie gaże, lecz 
północni-Amerykanie obstawali 
przy swoich kontraktach. Według 
słów managerów jest to pierwszy 
transport, przeznaczony przede 
wszystkim dla lokali odwiedzanych 
przez oficerów. Wkrótce też nastąpi 
drugi transport. Ogólem ma być 
zaangażowanych 5000 dziewcząt z 
południowo-wioskich miast. 

Stosunki w południowych Wło- 


szech stały się tak niesamowite, że 
nawet angielskie gazety i czasopł- 
sma nie mogą nadal zachowywaó 
o nich milczenia, Tak na przykład 
brytyjski tygodnik „Time and Ti- 
de" pisał z godną odnotowania sa- 
mokrytyką, że winę za te stosunki 
ponoszą same mocarstwa zachod- 
nie, ponieważ dopuściły de rozpo- 
wszęchnienia się w połudziowych 
Włoszech głodu i epidemii, Kores- 
pondent wojenny brytyjskiego ty- 
godnika „News Review“ musiał 
stwierdzić, że na głównej drodze 
z Neapolu do Rzymu tłumy dzieci 
i starców zatrzymują każdego, bia- 
gając o cokolwiek do zjedzenia. 
Wspomina się następnie o rozstrze- 
laniu przed kilku tygodniami przez 
Brytyjczyków i północnych Ame- 
rykanów 21 ojców rodziny, ponie- 
waż domagali się chleba dla swo- 
ich rodzin. Niejednokrotnie dono- 
sito się o odbieraniu dzieci rodzi- 
com i ich wywożeniu. Charakte- 
rystycznym dla nikczemnie ordy- 
narnego sposobu myślenia pluto- 
kratów jest odezwanie się pewne- 
ge pułkownika brytyjskiego, który 
na zwróconą mu uwagę, że zatrud- 
nieni jako robotnicy portowi Włosi 
nie otrzymują dostatecznego poży: 
wienia, powiedział krótko; „Niech 
jedzą kamienie!" 


Od Wydawnictwa. 


Celem uwnikniecia reklamacji 
"azety prosimy naszych prenumeratorów ra 
prowincii o wpłacanie prenumeraty n3 mM-c na- 


waniu 


Ż-go każ 


stępny do dnia ' 
Wpłaty otrzymane po 25 będzemy zā!-= 
czać na dalsze okresy. 
Jednocześnie grosimv o dokła 'ne i czy elne po- 
dawanie a' resów. 


przerwy w ofrzymy* 


dego miesiąca. 
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2 przeżyć wieZmia GPU ma Syberii 


Piękną i majestatyczną jest 
noc zimowa na Syberii. Mróz 
skui wszystko milczeniem. Rzeki 
już nie szumią, a jeziora spoczy- 
wają niby olbrzymie białe tafle 


wyrąb dalej, tu rąbie się wolną 
przestrzeń dla linii kolejowej. 
Pierwsze „kompanie“ brodzą 
po lędźwie w śniegu, wdzierając 
się w półcień lasu. Bieda temu, 


wśród ciemnych lasów szpilko- | ktoby pomyślał o ucieczce. Nig- 


wych. Księżyc otoczony jest wą- 
skim jasnym pierścieniem — co 
oznacza, że będzie cisza i wielki 
mróz. 

Tutaj na górze, na wysokim 
brzegu jeziora Bajkalskiego, u- 
kryty w puszczy rozciąga się | 
nasz obóz przymusowych... je- 
den z wielu, jakie ciągną się ko- 
łem wokół północnej części Baj- 
kału. 

W lecie budują tutaj więźnio- 
wie GPU nową kolej żelazną 
Bajkał — Amur. Miliony niewin 
nych ludzi, „polityczni“ prze- 
stępcy, spełniają tutaj od lat pań 
szczyźnianą służbę przy budowie 
wspomnianej kolei, a żadnych wi 
docznych postępów jeszcze nie 
ma. 

Wczesnym rankiem po spoży- 
ciu t. zw. „herbaty“ i kawałka 
czarnego chleba, wychodzi się 
na całodzienną pracę. Więżźnio- 
wie ustawiają się w kompanie 
rokotnicze przed swymi karaka- 
mi, gdzie ich liczą i przydziela- 
ją do pracy, która w zimie pole- 
ga glównie na ścinaniu drzewa 
do budowy linii kolejowej. Pod 
ich siekierami i piłami pada gę- 
sty las szpilkowy na dużej szero 
kości dla mającej w lecie nastą 
pić budowy kolei. 

Długie kolumny marszowe 
więźniów opuszczają każdego ran 
ka wielki dziedziniec obozu 
wśród trzaskającego mrozu, oto- 
czone ze wszystkich stron dozor 
cami GPU. Otwiera się szeroką 
bramę, przez którą wychodzi ma 
6a ludzka do puszczy, a późnym 
wieczorem znów powraca. 

Powietrze jest niby lód. Od- 
dech unosi się małymi obłoczka 
ni przed ludźmi, a za kolumną 
nierszową ciągnie się niby biała 
mgia. Wysoki na metr śnieg u- 
trudnia posuwanie się. Pierwsze 
zatym oddziały nie łatwe mają 
zadanie iść naprzód i torować 
drogę dla maszerujących za ni- 
mi. Mimo to nikomu nie przyj- 
dzie na myśl pozostać lub zasłab 
nąć, takie pozostanie bowiem oz 
naczałoby koniec jego życia. 

Tuż kolo drogi wznoszą się 
gtuletnie olbrzymie jodły i świer 
ki. oddzielnie zaś między nimi 
potężne cedry, których szeroko 
rozgałęzione konary pokryte są 
gęstą warstwą śniegu. Droga do 
miejsca pracy prowadzi przez 
powalone i zrąbane olbrzymie 
drzewa, leżace jedno na drusim. 
W końcu cel został osiągnięty. 
Wyczerzani do ostatka zatrzvmu 
jemy sie. Wokół nas groźne ścia 
nv puszczy. Tutaj kontvnuje się 
a 


dzie straż nie jest tak surowa, 
jak na tym terenie. Psy policyj- 
ne — wielkie, szczeciniaste kau- 
kaskie i niemieckie owczarki — 
kroczą obok swoich wartowni- 
ków GPU trzymane na krótkich 
smyczach, by przy pierwszej pró 
bie ucieczki rzucić się na więź- 
niów. Są one tak wytresowane, 
że nie zwlekając ani chwili roz- 
szarpałyby tego, kto chciałby u- 
ciec. 

Po krótkim odpoczynku rozpo 
czyna się praca: jedni odsypują 
szerokimi łopatami drewniany- 
mi śnieg i oczyszczają aż do zie- 
mi pnie drzew, które mają być 
ścięte, inni zabierają się do ści- 
nania olbrzymów leśnych. Tępe 
i zardzewiale piły, przy których 
pracować musi dwóch ludzi, z 
t ndem wchodzą w drzewo. No- 
woczesna technika dostarcza jak 
najgorszego materiału. Również 
większe i mniejsze siekiery są 
tępe. Dlatego ścinanie pni gru- 
bości 50—70 cm. wymaga niewy 
słowionych wysiłków i odbywa 
się w ślimaczym tempie. 

Pomirao to tysiącletnia cicha 
i tajemnicza puszcza rozbrzmie- 
wa na raz głośnym życiem, stu- 
kiem siekier, jękiem tępych pił, 
potężnym trzaskiem  ścinanych 
drzew, krzykami i łajaniem nad- 
zorców oraz szczekaniem dzikich 
psów. Żądny krwi car w czerwo- 
nej Moskwie zażądał kolei przez 
puszczę. Jego wola wprowadza- 
na jest w czyn, choćby tysiące 
a nawet setki tysięcy miały za- 
płacić za to życiem. 

Nikt nie czuje 40 stopni poni- 
żej zera. Pot spływa po wygło- 
dzonych chudych twarzach bia- 
ł ch niewolników jakgdyby był 
to środek lata. Słabszych popę- 
dza sią uderzeniami kolb do zro- 
bienia najwyższych wysiłków. 
Również ten rozkaz pochodzi z 
czerwonej twierdzy, by ze „zgni 
łych burżujów” i „kapitalistycz- 
nych pasożytów“, które to epi- 
tety należą wyłącznie do robot- 
ników i wieśniaków, wydobyć 
wszystkie siły, jakie tylko wy- 
dobyć można. ; 

Pożywienie otrzymują więźnio 
wie po ich powrocie do obozu. Je 
dyną przerwę w pracy stanowi 
półgodzinny spoczynek, podczas | 
którego więźniowie mogą się po- i 
silić kawakiem suchego chleba, : 
którym jednakowoż większość 
tuż wczesnym rankiem zaspokoi- 
ła swój palący głód. 

Pusty żołądek tym dotkliwiej | 
dokucza, że dozorcy GPU przygo 
townia sob'e obiad na ogniskach, 


Saużecheałś Sie 
EG €fiEsrów Sow:eckich 


LIZBONA. Nie tylko sytuacja | 


muiaa wywoiuj na Czuie tie 
których Anglików zmarszczki 
giębosiej troski; powoduje je 
Towi.eż Usilyv, WsiZgujący SiĘ 
kryzys wewnętrznego i zewnętrz 
nego upadku angieiskiego impe- 
rium. I tak stwierdzić trzeba, że 
diug paastwowy w końcu wojny 
osiągnie ogromną sumę 25 mi- 
Licraów funtów, a więc wyniesie 
sumę trzy i pół razy większą ani 
żeli roczny dochód narodowy. An 
glicy uprzytamniają sobie dalej, 
że ponadto diugi względem Sta- 
nów Zjednoczonych, wynikają- 
ce z ustawy o pożyczkach i dzier 
żawach, wynoszą już od 6 do 7 
miliardów dol>" uz, Anslicy wie 
dzą, też, że Wielka Brytania i 
brytyjskie imperium w żadnych 
warunkach nie będą mogły spła 
ić tych długów wzajemnymi 
Ewiadrzaniam 7 drneiaj stronv 
wiadomo, że Stany Ziednoczone 
tę svtuacię ednowiednio wyko- 
Tzystają, by zrealizować swoje 
plany zapanowania nad światem 


Lecz istnieją też już wpływowe 


'siery brytyjskie, które rozumie 


ją już pewne niebezpieczeństwo 
wewnętrzne i które uderzył już 
fakt, że na każdym kroku spo- 
tyka się prostych Anglików, 
nrzeważnie robotników z ozna- 
ką młota i sierpa na surducie. 
„Daily Worker“ podaje jeszcze 
"arzyczynek do zesadnienia „En- 
*uziązmu angielskiego dla Sowie 
tów", pisząc, że było to jedno z 
naibardziej pocieszajacych prze- 
żyć, kiedy przez Londyn przejeż 
Ażali dwaj oficerowie sowieckie 
so lotnictwa. Szofer taksówki 
nie chciał przyjąć wcale zawłaty 
za kurs, kierownictwo wielkiego 


zrezyenowało z przyjęcia ovłaty ! 
za b'lety. Pozdrawiające uśmie- | 
chy londyńczyków, z pr] 
{w'en podchodziło do bolszewi- 
ków bv im nścimać dłoń. towo- 
dziły, że przyszłość angielsko - 
na moe- 
nych awiarą sią nadctawach. 


(K. Allgemeine Zeitung). 


namanta? przyjażni 


trzymając w ręku duże kromki 
chleba i rozmawiając wesoło, zja | 
dają przy ognisku ciepłą zupę. 
Przypominając sobie to, nie moż. 


dawna upragniony rozkaz: „ma- 
szerować do baraków". 

Tak minął dzień. Długie i wieł 
kie szopy z drzewa połknęły w 


Urzedowe obwieszczenie 


Gebietskumiissara miasta wiina 


w Sprawie zgłaszania 


wszystkich zatrzymują. 


cych się na terenie miasta wiina rosyjskich 
uchodźców (ewakuowanych) 


„1. Wszystkie wojskowe i cy- 
wilne urzędy, firmy i przedsię- 
-Orstwa amy coem catkowi- 


na wprost zrozumieć, że wiele |oka mgnieniu przytępiałą masę |tego zewidencjonowania wszyst 


tysięcy więźniów nie rzuciło się ; 
na swoich dręczycieli, by odebrać 
im chleb i naczynia z ciepłą zu- |! 
pa 


Po zakończeniu pracy zbiera py rybiej i kawałka czarnego [| izin) 


zmęczonych i przepracowanych 
ludzi. 


Po skąpym obiedzie, który 


kich ewakuowanych wręczyć do 
15.11. 44. listę zatrudnionych 
p.zez nie uchodźców _ (łącznie 


|składa się z kubka rzadkiej zu-|z wszystkimi ich członkami ro- 


w trzech egzemplarzach 


sią więźniów kompaniami do od-'chleba i którym nigdy nie moż- |’ dbitkach). Lista winna zawie- 


marszu do obozu. Po zwykłej na się nasycić, następuje kontro |rać 
. Ó . > ą, neea. * 

kontroli, która stale trwa aż do la wieczorna, mająca raz jeszcze ji r iejsce urodzenia, 

rozbrzmie-* stwierdzić, że nikt w lesie nie | dzinny, 


nastania ciemności, 


i nazwisko, dzień 
stan ro- 


miejsce ostatniego po- 


imię 


wa sygnał rogu do ogólnego od- | zginął. I dopiero po tym pow-|bytu przed przybyciem do Wil- 
tórnym stwierdzeniu wolno więź | n.. i obecne mieszkanie. 


marszu. Strażnicy zbliżają się 
tuż do kolumny marszowej, spu 
szczone ze smyczy psy bićgną 
wzdłuż zewnętrznych szeregów 
maszerujących więźniów, dobrze 
wytresowane do swoich zadań. ' 
Każdy pies pilnuje w czasie mar 
szu tylko swojej kolumny, bieg- 
nie tuż przy niej i nigdy nie pró 
buje oddalić się do lasu lub zaw 
rzeć przyjaźń z którymś z więź- 
niów. 

Odmarsz odbywa się w milcze 
niu. Ludzie są tak znurzeni, że 
każdy myśli jedynie o tej chwili, | 
kiedy będzie mógł się wyciąg- 
nąć na pryczy, by wypocząć po 
nieludzko ciężkiej pracy. 

Po przybyciu przed obóz otwie 
re się brama, ukazując poste- 
runki, które stają w pogotowiu, 
trzymając w jednym ręku pło- 
nące pochodnie jodłowe, a w dru 
gim karabin. W ciszy udaje się 
każda kolumna do swego bara- 
ku, aż w końcu wielki dziedzi- 
niec staje się czarny od mrowia 
ludzkiego. Następnie słychać od- 


t 


niowi położyć się spać. Ostatecz 


nie wyczerpany wyszukuje on |u:zędom 


swe twarde łoże, owija się w 


2. Wymienionym pod cyfrą 1 
i przedsiębiorstwom 
vraca się uwagę na to, że 


swe łachmany, by ochronić się | wszyscy ewakuowani winni być 
od nocnych mrozów i zapada od |zameldowani w urzędzie pracy, 
razu w podobny do śmierci sen. |we właściwym urzedzie policyj- 
Wielu nie budzi się już — mróz|nym i w miejskim urzędzie 


sybirski wybawił ich w czasie|n szportowym, 


Basanavičius- 


nocy. Zmarzli oni w dosłownym |str. 24, — obowiązek ten należy 
znaczeniu tego słowa, lecz towa-| eweńtualnie natychmiast uzu- 


rzysze ich uważają za najszczę- | pełnić. 


śliwszych, albowiem bez wielkie 
go bólu usnęli snem wiecznym. 

Tak mijają dni, tygodnie, mie 
siące, a rzadko kto może się po- 
chwalić, że minęły lata, które 
spędził w owym obozie robót 
przymusowych nad  Bajkałem. 


Warunkiem jest przy 


| 


tym, by istniało już zezwolenie 
na pobyt ze strony mojego urzę- 
du. Zezwolenie na pobyt ex posi 
nie może być udzielane. 

3. Zatrudnienia i zwalniania 
e: akuowanych (uchodźców) 
mogą być dokonywane po 
uprzednim porozumieniu sią 
z urzędem pracy, Gedimino 
str. 27. 

4. Wszystkie zainteresowane 
urzędy i t. d. są obowiązane dc 
nader sumiennego załatwienis 
i przestrzegania powyższych 
przepisów. 

5. Za szkody, które powstana 
wskutek dostatecznego prze- 
trzegania niniejszego obwiesz- 
czenia, odpowiedzialni są kie- 
rownicy odnośnych urzędów 
i przedsiębiorstw. 

Wilno, 27 stycznia 1944. 

Gebietskommissar 
miasta Wilna 
HINGST. 


Obwieszczenie wydziału O jałowego 


W związku z ogłoszeniem wj NrNr 38—61, Belmonto (Belmont), 


„Gońcu Codz.“ z dnia'23 stycznia 
1944 r., podaje się do wiadomości 


Sadyzm żydowski stara się o to, mieszkańców m. Wilna dalszy ko- 


by większość 
zmarła. Setki tysięcy umiera e 
roku, a nowi niewinni ludzie, 


przedwcześnie 


lejny porządek wydawania kartek 


o opałowych na 1944/45 r. w okresie 


od dnia 31 stycznia do dnia 5 lu- 


mężczyźni i kobiety, ofiary nie- | tego 1944 r., jak następuje: 


nawiści zastępują 


zmarłych. 


żydowskiej, 


A. Falkenhorst 
(Der Angriff). 


żydzi szachrują 


wios im: dzieśamui sztuki 


PARYŻ. (DNB). Zrabowane przez 
Anglo-Amerykanów w południo- 
wych Włoszech dzieła sztuki są 
„obecnie sprzedawane przez żydów 
w Nowym Jorku íi w Londynie. 
W sprawie tej podaje „Matin“ ze 
Sztokholmu, co następuje: 

Trzej najbogatsi na świecie ży- 
dowscy antykwariusze, Pimpernell 
z Nowego Jorku, Salaner z Wa- 
szyngtonu i Duveen z Londynu, 
zgotowali swoim klientom  świą- 
teczną niespodziankę. Setki osób 
w Anglii i Stanach Zjednoczonych 
otrzymało od nich zawiadomienie, 
że przed Bożym Narodzeniem od- 
będzie się pierwsza zamknięta li- 
tytacja Światowej sławy dzieł 
sztuki, przybyłych z Sycylii. Roo- 
sevelt, który nie chciał stracić 
swego udziału, mianował Henry 
Taylor'a, dyrektora Metropolitan 
Muzsum w New Jorku, szefem 
pewnej komisji w Afryce, mającej 
zą zadanie „ochronę zabytków hi- 
storycznych", Wkrótce po tym 
przybył do Nowego Jorku bezcen- 
ny skarb katedry w Katanii. 
Oprócz tego w setkach skrzyń prze 
pływały ocean obrazy Madonny, 
oliarze, posągi i rękopisy, Znaczna 
część tych dzieł sztuki została 
sprzedana w drodze zamkniętej 


Tu mówi Związek Zawodo 


Progran imrre 

Donosi się, że 
przedstawienia zamknięte w ki-| 
nie „Wehrmachtkino II“ dla 
członków Zw. Zaw. w dniu 30 
b. m. — nie odbędzie się. Zosta- 
ło ono przesunięte na dzień 
6 lutego, bilety z datą 30.1. są 
ważne na dzień 6.II. 

Niedziela, 30.I, godz. 11 w ki 
nie „Casino“ (Wielka 47) odbę- 
dzie się zamknięte przedstawie- 
nie filmu „Droga do Tylży“. 

Niedziela, 30.1, o godz. 14 w 
Wielkiej Sali Koncertowej od- 
będzie się 16 (31) „Popołudnie 
Rozmaitości“, 

Piatek, 4.1, o godz. 17 Miej- 
ski Teatr w Wilnie wystawia 
anerę „Faust“ z nocą w Wal- 
purii. 

Niedziela, 6.1, o godz. 11 
zamknięte przedstawienie kino- 


lub otwartej licytacji. Niektórzy 
sprzedawcy otrzymali z tego około 
48 milionów dolarów, 

Również i żydowskie hieny Am. 
glii brały udział w tym rabunku. 
Duveen ogłosił w pewnym okól- 
niku o sprzedaży zabytków z koś- 


Poniedziałek, 31 stycznia: 

Ulice: Adutiśkio, Aukśtaićiu (Ko- 
panica), Algirdo (Piłsudskiego) Nr 
Nr 1—12, Blindżiu, Dagiliu, Dilgi- 
nes, Elniu (Jelenia), Antakalnio 
(Antokol) NrNr 73—106. 

Wtorek, 1 lutego: 

Alytaus, Arkliu (Końska), Algir- 
do (Piłsudskiego) NrNr 13—21, Fi- 
no (Finna), Giedraićiu (Chocimska) 
NrNr 1—9, Antakalnio (Antokol- 
ska) NrNr 107—131. 

Środa, 2 lutego: 

Bajoru, Algirdo (Piłsudskiego) 
NrNr 22—27, Giedraićiu (Chocim. 
ska) NrNr 10—21, Antakalnio (An- 


cioła Świętej Agaty w Katanii, tokolska) NrNr 132—147, 


których stał się posiadaczem. Żyd 
ten chwalił się otwarcie, że Spro- 


Czwartek, 3 lutego: 
Bokśto (Bakszta) NrNr 1—9, Al- 


wadził do Anglii co najmniej po- | Sirdo (Piłsudskiego) NrNr 28—37, 
łowę dzieł sztuki z krajów euro- Giedraićiu (Chocimska) NrNr 22— 


pejskiej cywilizacji, 


37, Antakainio (Antokolska) NrNr 


Te szachrajstwa, — jak mówi się | 148—173, Apso, Bonifratru (Boni- 
dalej w tym artykule, — stały się fraterska), 


powodem różnego rodzaju skan- 
dali, które muszą być ciągle tuszo- 


Piątek, 4 lutego: 
Bokśto (Bakszta) NrNr 10 — do 


Bendroji (Wspólna), Bernardinu 
(Bernardyńska) NrNr 3—7. 
Sobota, 5 lutego: 
Belvederiu (Belwederska), Bet- 
ilejaus (Betlejemska), Algirdo (Pił- 


sudskiego) NrNr 53—63, Gerviu, 
Gurguoliu, Gulbiu, Bernardinu 
(Bernardyńska), 


Dozorcy oraz właściciele wymie- 
nionych domów winni w oznaczo- 
ne dnie w godzinach 8—12 zgłosić 
się do Wydziału Opałowego, ulica 
Bisk. Matulevićiaus 4, pokój 62, pa 
odbiór kartek dla wszystkich wła- 
ścicieli mieszkań, zamieszkujących 
dane domy. 

Przy odbiorze kartek dozorcy 
winni okazać dowody osobiste oraz 
zaświadczenie od administratora 
domu z wyszczególnieniem im 
przynależnych domów, właściciele 
zaś — dowody osobiste. 

Przypominamy, że w 1944/45 r. 
opał zarówno ze składów miejsco. 
wych jak i z lasu będzie wydawa- 
ny wyłącznie na podstawie kartek 
opałowych. Posiadanie kartki opa- 
łowej będzie bezwzględnie wyma- 
gane od wszyskich osób zwraca- 
jących się do Wydz. Opałowego w 
sprawie otrzymania opału, dlatege 
też wszyscy uprawnieni do otrzy: 
mania kartek są wzywani w cza: 


wane, ponieważ kompromitują wy| Końca, Algirdo (Piłsudskiego) Nr je odebrać. 


soko ustasunkowane osobistości. Nr 38—52, Giedraićiu (Chocimska)! 


Coś podobnego wydarzyło się Wel. i 
lingtonowi, który zrabował zabyt- 
ki z Benares j lordowi Elgin, który 
obrabował Akropolis. Zarówno | 
dziś jak i wczoraj żydzi bogacą 


Kierownik Wydz. Opałowego 


Rozwaga Í 


Istnieje potężna broń przeciwko 


cierpilw ość 


czej słabości i bierności, powsirzy: 


się drogą kradzieży, kończy swój troskom i cierpieniom, smutkom i |mujących ich dążność ku sile i ak- 


artykuł „Matin“, aby sprzedać nie- 
wykształconym parweniuszom to, 
co przez dwa tysiące lat było świę. 
tością dla Europy. Natomiast rzą- 
dy brytyjski i amerykański cieszą 
się, że dzieła sztuki zostały „ura- 
towane”, 


wy 


ż „kftystycznych 
kino II". 

Niedziela, 6.II, o godz. 14 w 
v'ielkiej Sali Koncertowej od- 
będzie się 17 (32) „Popołudnie 
Rozmaitości" w programie bio- 
rą udział: solistka — Piasecka 
i Pilipaviciute, para taneczna 
siostry Livaities. Surwiiła (flet), 


Wasilewska (tenor). Aktorzy 
dramatyczni — Gustaikis i Ter 
nagis. Kuplecista — Prantkiele- 


nas, Kum Svlwester. chór „Ru- 
ty“ pod dyrekcją Ejnora oraz 
orkiestra symfoniczna Zw. Zaw. 
pod dyrekcją Rózlera. Akom- 
paniuje Szeligowski. 

B'letv należy odohrać we wto- 
rek, 1 lutego i środę 2 lutego. 
Gedimino 27, III pietro, 320 po- 
kój, „oddział wynnasrynku + ra- 
dości życia” tel. 1876. 


trudnościom wszelkiego rodzaju. 
Jest nią cierpliwość, rozwaga. Bar 
dzo niewielu przynosi ją ze sobą 
na świat jaRe łaskawy dar losu. Do 
piero w walce o byt trzeba ją po- 
woli zdobywać, 

Jest to rzeczą aż nadto ludzką i 
| właściwie powszednią, że na złośli 
wości losu reagujemy gniewem, 
zajmujemy niechętne wrogie sta- 
nowisko, lub tracimy cierpliwość. 
Dopiero doświadczenia  pouczają 
nas, że zarówno jedno jak i drugie 


zapowiadane we w „Casino“ i w „Wehrmacht | "ie ma Sensu, że jedynie i wyłącz- 


|nie spokój daje nam przewagę nad 
Irosem i pozwala powstrzymać dal- 
sze złe następstwa. Ta przeważnie 
niełatwo zdobyta mądrość życiowa 
należy do rzeczy, które rozumnym 
ludziom tak bardzo ułatwiają sta- 
rzenie się, ponieważ ułatwiają sa- 
mo życie, ponieważ starszemu 
człowiekowi dają często silną prze- 
wagę nad młodszymi, 

Rozwaga i cierpliwość były przeż 
długi czas zapoznanymi enotami. 

są jeszcze dzisiaj czesto zapozna- 
wane przez młodych ludzi, którzy 
donatreją się w tych enotach ra. 


tywności. Rozwagę i cierpliwość 
uważa się często niesłusznie za 
miękką powolność i brak charak- 
teru, Lecz obydwie wsvomnianęe 
cnoty wymagają właśnie  silnegg 
charakteru i fundamentu mocnych 
zasad, Kto potrafi przezwyciężyć ` 
siebie samego, uporać się ze swoją 
miccierpiiwością i nadmierną po- 
pędliwością do czynu, kto potrafi 
pozwolić dojrzeć swoim planom, 
opanować się, ten jest na prawdę 
silny 1 ten też zawsze pokona 
wszelkie przeciwności losu. 
Człowiek rozważny i cierpliwy 
ma dalsze horyzonty, sięgające po. 
za wydarzenia dnia powszedniego, 
Wskutek tego nabywa on zdolno- 
ści rozważania w spokoju większej 
ilości możliwości, rzutowania da- 
lej sięgających planów i upartego 
dążenia do określonych zamierzęń 
Wśród wszelkich nieszczęść | 
krzywd nie będzie on trwonił ba 
pohamowania swoich sił, lecz sta 
nie się zdolny ten przykry czu 
uczynić później płodnym i z rub 
świadomie wznosić nowy gmach. 
Peter Kam 


(kcesz mieć śwatło e'ektryczne — 


oszcyeczaj ge? 


W ieccfosmości z dni 


SUBOTA 


Franciszka Salez. 


29 


styczeń, | = schód sonca 6.:5 


Žaciód stońca 15.46 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 16.00 DO GODZ. 07.10. 


— DYŻURY APTEK. W okresie 


tygodniowym od 31. I. do 7. II, 


następujące apteki mają dyżury 
nocne i świąteczne: Apteka Nr. 7 
Zawalna 41 (tel. 799), Nr. 8 Ostro- 
bramska 25 (tel. 1578), Nr. 15 Wił- 
komierska 3 (tel. 481), Nr. 14 Vy- 
tautas 22 (tel. 1698), Nr. 17 Anto- 
kolska 42 (tel. 469), Nr. 334 Giedy- 
mina 33 (tel. 1098, Nr, 336 Legio- 
nowa 10 (tel. 468) i Nr. 337 ul. Wiel 
ka 29 (tel. 1357). 

— OCHRONA PRZECIWPOŻA- 
ROWA W  PRZEDSIĘBIORST- 
WACH. W celu należytego wysz- 
kolenia drużyn przeciwpożarowych 
przedsiębiorstw został utworzony 


tymczasowy VII 


oddział 


GUNTEC CODZTENNY 


straży Nr. 3 przy ul. Popławskiej 3. Kasy 


przy ulicy Vytenio (d. Archangiel- czynne: w dniu 29 b.m. od godz. 
skiej) 64. Skład osobowy nowout- 9—17, 


worzonego oddziału będą stanowić | — MOŻNA ZAMIENIAĆ NA- 


strażacy z fabrycznych 


drużyn SIONA LNU. W każdym oddziale 


przeciwpożarowych. Dowódcą no. | „Lietukisu* całego Okr. Wileńskie 
wego oddziału został mianowany ;go w punktach skupu zbóż i nasion 


podporucznik s. p. St. Legus. 


— PRZESUNIĘCIE KONCERTU 


prof. Stanisława 


l 
ST. SZPINALSKIEGO. Jak się Go 


Szpinalskiego z 


przyczyn od koncertanta niezależ- 
nych przesunięty o kilka dni. O da ŁE ZACIEMNIANIE OKIEN. Os- 
cie koncęrtu będzie podane osobne tatnio władze policyjne sporządzi- 
iły cały szereg protakułów za nied- 
— PRZESUNIĘCIE KONCERTU :bałe zaciemnianie okien. Zwłaszcza |Środę dnia 26 stycznia parę minut 


powiadomienie. 


J. GAIDEBUROWA. Zapowiedzia- zwraca się baczną uwagę na za-!po godzinie 11 wieczór 


(f).można wymieniać nasiona lnu. Za 


100 kg. nasion lnu gorszego gatun- 
ku każdy rolnik może otrzymać 
wiadujemy, został termin koncertu ! 90 kg. nasion lnu najwyższej jako- 


ści. 


— PROTOKUŁY ZA NIEDBA- 


— PRZYJĄŁ 


tin, przybyły do 


No 77+ 


NA NOCLEG I 


8 OKRADŁ.<Przed kilkoma dniami 
mieszkaniec Bezdan, Tichon Niki- 


Wilna, zatrzymał 


się u swego znajomego, uchodźcy 
z Rosji, Cybukowa, gdzie otrzymał 
zaproszenie na nocleg. 


od- 


powiadał za to przed sądem. 


zamieszkały przy ulicy Kalwaryj- 
skiej 73-a—2 zostawił na podwór- 
ku blaszaną wannę. Po chwili wan 


na znikła z podwórza. Poszkodowaj z koncertami 


ny złożył meldunek policji. 
— POŻAR W KOMINIE. We] AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAA AAAA ŁAAAŁ/ 


zawiado- 


ny na dziś (sobotę) koncert bary- ciemnianie okien wychodzących na jmiono pierwszy oddział straży prze 
tona J. Gaideburowa przesunięty „podwórze i ulicę. Zdarzały się wy-jciwpożarowej, że w domu nr. 7 
został na koniec przyszłego tygo- padki całkowitego niezaciemniania |przy ul. Daukšos (d. Piwna) miesz 
| światła. W stosunku do winnych jkania 12 zapaliły się sadze w ko- 


dnia. 


Wieczós 
niemieckiej muzyki kamer lej 


W piątek w najbliższym tygodniu 
odbędzie się w filharmonii koncert 
_ Nazajutrz | niemieckiej muzyki 
Nikitin skonstantował brak palta. zapowiadający się jako duże wy- 
spodni, 210 RM. i innych rzeczy | darzenie artystyczne. 
„Gościnny“ przyjaciel będzie 


stów Heuser, 


na miejscu wypadku. około godzi- 
(5 


OFIARY 


Pracownicy i Robotnicy F-my 
— ŁAŹNIE. W dniu 29 bm. będą zastosowano bardzo surowe kary | minie. Przybyli strażacy dopatrzy- |„Statyba* stolarnia. 


kameralnej, 


Para arty- 
stów Meta i Willi Heuser (forte- 
pian i skrzypce) wypełnią wraz ze 

—SKRADLI WANNĘ. W dniu 22| śpiewaczką Dorotą Grelle 
b. m. wieczorem Antoni Kirkowicz| program, zawierający dzieła star- 
szych i nowszych kompozytorów 
od Bacha do Regera. Parze arty- 
która występowała 
w wielu miastach 
Europy, przyznaje krytyka szcze- 


(alt) 


Ponarska 55 


gólną pieczołowitość i: wierność 
gry oraz jednolitość muzycznego 
ujęcia, co można osiągnąć jedynie 
przez stałą współpracę. Dorota 
Grelle zyskała sobie sławę zarów- 
no jako śpiewaczka operowa, jak 
też i koncertowa i uważana jest 
w sferach fachowych za siłę bar- 
dzo uzdolnioną. 
AAAAAAALARAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAS 


Katastrofa angielskiego 
bomhowzsa 


GENEWA. (DNB). W sprawie ru- 
nięcia pewnego obładowanego bom 
bami bombowca angielskiego, po- 
wiadamia „Times“, że samolot ten 
próbował przymusowo lądować w 
pobliżu miejscowości Shelfange 
(hrabstwo Norfolk), gdzie porozry. 
wał dachy szop i domów i w koń- 


czynne następujące łaźnie: Nr. 2 administracyjne, oraz wyłączenie jli, aby od płonącej sadzy nie pow-|dla polskich biednych dzieci skła- | cu skapotował płonąc na otwartym 


przy ui. Stefańskiej 29 1 łaźnia światła na czas trwania wojny. 


"stał większy pożar, 


przebywając | dają RM 76.46, 


polu. 
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ga asna Z 


V Inlaua 
Wileńsua) 


wehrmachtkino Il EJ 


„Stare serce — 
znowu młode' 


„CASINO" (yes) 
„PoDsÓŻ DO TYLŻY" 
SPORE: Wiek) 36, tel. 10-37 


„UC CIWE KŁAMSTWO" 
MUZA” Nz ika 8. tet. 6 62 
„MORDERCA NA OKRĘCIE 
„AUSZRA” (7, 03,2) 


„Wesele 
na Niedźwiedzim Dworze“ 


„GRAŻYNA“ w N.-Wilejce. 
„ŻÓŁTA FLAGA" 


54, tei. 19-7; 


PRACO wNIA 


WÓZKÓW DZIECINNYCH 
Traky (Trocka) 16 
© KUPUJE! 
Dyktę, 
Ceratę, 
Celuloid, 
Wąż gumowy 
i inne materiały. 


5,00 X 16. 
Zgłoszenia de szofera Pressevertrieb 
Gedimino (d. Mickiew.cza) 23. 


Centrala Jadłodajni „VALGIS* 
oddział Wileński 
poszukuje robotników 
do zwyczajnej pracy fizy znej. 
Zgłoszenia od 7—15 godz. 


TEATR—REWIĄ 


w lokalu kina 


sI UZA 
NowogródzkKa 8 


Ostatnie dni proyramu; 


4 te. 6-7 „Tylko dla dorosłych” 


przy udziale wybitnych sił za.ra- 
nicznych oraz całego zespolu teatru 


p AŁI s 3 A E A'i 
Reżyserja LASONIA, 
Kierownictwo muzyczne 
LZIĘGIELE «SKIEGO. 
Dekorace * AxOJNIKA, 
Początki seansów: 
w dni powszednie: o g. 19-61, 
w dn' przedświąteczne: o ‘. 17i 19-ej, 
w święto: o g. 15, 1/1 19-ej. 
Przedsprzedaż bi etów: 


Wileńska 16 i Wielita 32. 


30 Stycznial niedziaa, 30 Stycznia! 


w iokatu Gimnazium 


Rosyjskiego 


Vokiečių (Niemiecsa; 9 


PREMJERA! 
lenih iz dołgawoha ot zielenija“ 


„ilg 


kemedja J. Czernyszowa 


1:3a broda—mle $djsia w Woda” 


xomedja Mansfeda. 
W wykonaniu zespołu rosyjskich ar” 
tystów. buety de nabycia od soboty 
godz 10. Początek i seansu © ;o- 
dzinie 15, drugiego o 17.30. 


Szlifowan:e sza«ia 
1 odnawia «ie lustec 
Wielza 44, J. Lenktaitis. 


OSOBĘ u której 
18 stycznia b. r. 
omyłkowo zosta- 
wiono ciemno 

brązową teczkę 
z rozmaitymi do- 
kumentami, upra- 
sza się o zgłosze- 
nie pod adresem: 
Labdarių (Dobro- 
czynny) Nr. 3 m. 
7, albo telefonicz- 
nie pod Nr. 422 od 
godz. 8—17. Za so- 


,witym  wynagro- 


dzeniem. _ 450 


| ODDAM chłopaka 


2 letniego na wy- 
chowanie lub opie 


Totorių ( Tatarska) Nr 5, pok. Nr 2.| kę z pomocą ma- 


(krosta), wszawi a i 


(TD 

Św.erzb wszelkie inne sche- 

rzeaia skórne, wyleczyć możesz 

Maście i pł: ny poleca felczerHORSKI 

Išganytojo (+. Miłosierna) 6—8, obok 
szpitala Sawicz. 


KUPUJE: 


dyktę, worki, gobelinę w w „kszych 
odcinkach, zam<i mebłowe sprężyny 
używane i nowe, lustra i szeliak. 


Firma B. 4YCH. 


traky rocka) 6, 


tel. 5-97. 


[Rożnej 


BUTY angielskie 
Nr. 29 w stanie b 
dobrym t bryczesy 
zamienię na wo- 
tek dziecinny, e- 
wentualinie na o- | 
pał. Adres dowie- | 
dzieć się 
dzienny“ 
miana“. 


MEBLE miękkie 
salonowe, zegar 
stojący  szafkowy 
„Becker'a* i lustro 
tremo zamienię 
na opał lub mate- 
riał, Gedimino, «4 
m. 3. 958 


A 


uG. Zo- 
pod „2a ODDAM 
971 | miast 
— | kę 
filcowe, 
wierzeny 


natych- 
dziewczyn- 
trzech mie- 
sięczną na wyca? 
wanie. Oferty kia- 
skórzane zamienią | rować do Adm. 
na saperki, ew.| „Gońca“ pod 


na opał. Tatarska | „Dziewczynka“ 
20—32. 66 | an A 


BUTY 
pody i 


terialną Kernaves 
(Świetlana) 10-2 
1039 


PANI, która zgu- 
biła cholewkę brą- 
zową może ją ode 
brać. Odbiór z dru 
gą cholewką. Zam 
kowa 18—11. 


PARU ha ziemi! o- 
grodowej w Wil- 
nie lub w pobliżu 
Wilna poszukuję. 

zgłoszenia do 

„Gońca* pod 
„Dzierżawa. 

1010 

PŁASZCZ jesien- 
ny. Stan bardzo 
dobry, materiał na 
szlafrok 1 inne 
drobne rzeczy za- 
mienię na drzewo. 

Dowiedzieć się: 
Nowy sklep zaba- 
wek. Trakų (Tro- 
cka) 2. 
SZUKAM dzierża- 
wy gospodarstwa 
rolnego do 15—20 
ha w gminie M-j- 
szagoła lub Rze- 
sza. Posładam in- 
wentarz żywy i 
martwy, dzierża- 
wę mogę opłacić 
za rok z góry. Po- 
żądane dobre ʻa 
budowania gos90- 
darskie. Zgłoszen a 
|do Adm. „Gońca“ 
| pod .solidny dzier 
żawca'. 


———— 


poza 


POSZUKUJĘ 
wspólniczki ra 
wieś, niedaleko 
Wilna do 7 ha go- 
spodarstwa bez | 
kapitału. Oferty 
kierować do Adm. 
„G. C.* pod 
„Wspólna praca“. 

948 


ŚLUBNĄ białą su 
knię zamienię na 
opał.  Dowiedzieć 
się „Pracownia 

kapeluszy „1ę3- 
kich“ Niemiecka 
4—23 od godz. 9 ło 
TE p: p 967 


UWAGA! Rozpoczy 
na slę krótkotermi ' 
nowy kurs kroju 
damskiego dla tn 
teligentnych pań. 
Informacje Jagiel- 
lońska 6 m. 20. Wa 
catów liczba ogra 
niczona. 


W DOBRYM sta- 
nie, średn:ego 
wzrostu fokowy 
płaszcz zamienię 
na opał. Gedimi- 
no 22a — 33 od g. 
15—17. 929 


W ŚRODĘ dn. '9 
stycznia 1944, wie 
czorem z folwac- 
ku  Sołdelinie u- 
ciekł koń, czarny 
ogier, chudy, na 
łble siwa strzałka, 
ogon obcięty no: 
kolana. Rasy mlejs 
cowej. Ktoby vie- 
dział o nim pr- 
szę powiadom:ć 
Raugyklos (d. Kwa | 
szelna) 5—11 


' ska) 14—5. 


ZIOŁO- 


chorób przewodu 
pokarmowega 


| KUPIĘ gimnastycz 
LECZNICTWO | ne pantofle Nr. 29 


(43) z gurmmowytni 
i podeszwami, w do 


Od ? rano do 3 pp. | brym stanie. Zgio 


Gedimino (Mickie- | szenia 


wicza) 39 m. 4 


— | 935. 


ZGUBIONO ręka- 
wiczkę skórzaną 
damską prawą dn. 
26 bm. na ulicach. 
Niemiecka, Ostro- 
bramska, Piwną, 


Witebska. Zgłaszać | 


do Apteki na Nie- 
mieckiej do kasy 
znalazcę wynagro 
dzę. 1027 


ZGUBIONE doku- 
menty na nazw. 
Jerzego Przybyły, 
Laik asm, 
Nr. 19770/3820 II 
zaświadczenie pra 
cy Nr. 28130, zwol 
nienie z rejestracji 


Nr. 055156; CK 
29970, unieważnia 
się. __1033. 


ZGUBIONY As- 
mens. Tapat. Dok. 
Nr. 0025503/2949 na 
nazwisko Haidu- 
kas Stasis, unie- 
ważnia się. 1037 


ZGUBIONO zaś- 
wiatlczenie pracy, 


wyd. przez Grosse 
Heeresbaudienste- 


Ile 13 na nazwi- 
sko Lużyn Anto- 
ni, numer zaświad 
czenia 129, Unie- 
ważnia się. 1012 
ZGUBIONY pasz- 
port Nr. /086333/ 
549 VMS, lenk. 
asm. Hud. Nr. 
27983/7974 i bilet 


kolejowy miesięcz 
ny wyd. na nazw. 


Juśko Jonas, zam. | 
Kalny 48—1, unie- 
ważnia się. 1014 | 


| tupm 1 sprzedaż | 


DZIECINNE  śŚnie- | 
gowce i buciki ku; 


pię na lat 6 - mo 
gą być używane. 
Baltupio  (Bełtup- 
856 
KUPIĘ tarki do 
Krupierni. Zgłosze- 
nia: J, Jasińskiego 
17—1, od godz. 17— 
19. (832) 


KUPIĘ łóżeczko 
dziecinne w barcizo 
dobrym stanie lub 
dobrym.  Zgłosze- 
nia: ul. Kawaryj- 
ska 31, apteka 
Marja Melke. (928) 


KUPIĘ 1 kg wzt- 
ny fabrycznej, Ko 
loru granatowego 
Zgłoszenia klero- 
wać do Adm. „G“ 
pod „Wełna*. 1091 


KUPIĘ nowoczes- 
ny ręczny zegarek 
męski znanej firmy 
oraz damską kran 
soletę złotą tad- 
nej roboty. Zg' sze 
nia do Adm. ,.Goń 
ca" pod „Tissot‘ 
951 


KUPIĘ każdą ilość 
celuloidu, k nor 
bez różnicy, wy- 
miar: od półtora 
do 3 mm. Zgłosze 


nia do 
Adm. „Gońca“. 
sub „celuloid“ 


973 


za | KUPIĘ ubranie taę 


wysokim wynagra | Skie na wzrost 175 


dzeniem. 
ZGUBIONY  do-; 
wód osobisty Nr. 
003705/69. III, kart 


kę żywnościową i; 


papierosową i le-; 
gitymację Kasy 
Chorych wyd. na 
nazw. Juraho Ju-- 
ozas zam. Śv. Mi- 
kolało g-vė 44 
unieważnia się. 
1024 


asa | 


cm. lub wyższy. 
Jakość materiału 
i stan najlepszy, 
w kolorze szaro - 
brązowym, szarym 
(tylko nie czarne i 
nie granatowe), 0- 


lud. ! 


do Adm. 
„Gońca* pod Nr. 
935 


KUPIĘ betoniarkę 
250 — 350 ltr., wa- 
łec drogowy paro- 
I wy, kolejkę wą- 
skotorową 60 mm. 
z wagonetkami 

' (tor długości 1--3 
klm.). Stan dobcy. 
Bliższe informacje 
Niemiecka 2, Za- 
' kład B. Targoń- 
i skiego. £13 
| KUPIĘ natych- 
miast ciepły szlaf- 
rok. Oferty do 
I Adm. „Gońca“ 

| pod „Szlafrok“ _ 


KUPIĘ meski 


płaszez letni w 
dobrym stanie i 
| gatunku. Rozmiar 


największy. Zgła- 
szać się Uosto 
(Portowa) 15—3. 
Od godz. 14—15 
od 17—18. 


NATYCHMIAST 
kupię kołnierz lub 
skórkę oposową 
brązową. Straszu- 
no 7 m. 20 od g. 
14 do 18. 1009 


NATYCHMIAST 
kupię plecak, 2 
ogony srebrnego 
lisa i kupon weł- 
niany na sukien- 
kę, 182 rozmiar 
kombinezon robo- 
czy granatowy, 
szlafrok, ciepły pt 
kowany podwójny. 
Kupno bardzo pil- 
ne. Skopówka 6-11. 
1011 


1 
2 


NATYCHMIAST 
kupię przyczepkę 
do motocykla (le- 
wa). Wiadomość 
Jogailos g-vè (Ja 
giellońska) Nr. 18. 
Warsztat motocy= 
klowy. 1006 


PATEFON nowo- 
czesny z płytami 
oraz tokarkę do 
drzewa kupię Vil- 
niaus (Wileńska) 
15—2. 


PANTOFLE czy 
półbuciki dam- 
skie Nr. 40-41 ku- 
pię. Zgłoszenia. 
Dominikonų 13 = 6. 


otym c EE 
RAMY do obrazów 
kupię, wymiar 
25X31 cent. i wię- 
ksze zgłoszenia Vo 
kiečių (Niemiecka) 
8 pracownia szyl- 
dów. 946 


SPRZEDAM kozę 
kotną lub wymie- 
nię na opał. Nau- 
garduko 62/47 m. 3 

1006 


WEŁNĘ (materiał) 
koloru czarnego na 
suknię kupię. 
Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Goń 
ca" pod „Wełna 
czarna”. 


|Praca] 


| DYREKCJA Szpi- 
tala Zakaźnego na 
Zwierzyńcu (Biru- 
tes g-ve 7) poszu= 
kuje praczek, wy 
nagrodzenie 200 
RM miesięcznie, 
plus dodatko- 
we kartki żywnoś 
ciowe i epidemicz- 
ny dodatek w 
produktach. Przy- 
jęte osoby będą 


raz kupię pończo- ; zwolnione od obo- 


chy męskie 
i 
ną damską brązo- 
wą. Palangos td 
Poznańska) 
godz 12 — 16. 


szare | wiązku pracy po- 
torebkę skórza- | za Wilnem. Zgła- 


szać się do p. Dy 
i rektora Szpitala 


2—5bL. w godzinach od 
947 10 do 14-ej. 


1025 


DŁUGOLETNIA 
znana 


1 
fryzjerka 
damska p. Stasia 
b. pracowniczia 
zakładu Puszasa 
pracuje obecnie 
przy ul. Wielka 49 
obok restaur. „Ita 


lja“. Tamże po- 
trzebny jest fry- 
zjer męski 182 


ENERGICZNY han 
dlowiec lat 33, ma- 
jący wieloletnią 
praktykę w szere- 
gu wielkich firm 
handlowych 1 prze 
mysłowych, rów- 
nież na kierowni- 
czych stanowis- 
kach, 
ważne referencje, 
poszukuje odpo- 
wiedniej pracy od 
zaraz. Oferty pro- 
szę kierować do 
Adm. „Gońca** 
pod „Handlowiec 
łat 338". 


POSZUKUJE sig 
natychmiast rząd- 
cy do wzorowo za 
gospodarowanegJ 
majątęczku w p3- 
biżu Wilna. Wa- 
runki: przede wszy 
stkim fachowiec, 
solidny. sumienny 
i uczciwy. Wyna-= 
grodzenie najwyż- 
sze pieniężne ił w 
naturze. Zgłosze- 
nia osobiste. Sa- 
kaly (Sokola) Nr. 
23 m. 3 od godz. 
16—18 w dnie śwłą 
teczne od 8—12. 
931 


MODELKA potrze 
bna Algirdo  (d. 
Piłsudskiego) 82 
m. 9 godz. 15—19. 

953 


POTRZEBNA na- 
tychmiast gospody 
ni na stałe. Gedi- 
mino 49—3. 9.9 


POTRZEBNA słu- 
żąca przychodząca 
na kilka godzin 
dziennie. Warunki 
dobre. Informacje: 
Antykwariat Piles 
2 (róg Zamkowej i 
Królewskiej). 


za kikak KÓŃ 
POTRZEBNA od 
zaraz na dobrych 
warunkach przy- 
chodząca pomocni 
ca domowa do 1n- 
tetigentnej rodzi- 
ny. Konieczne sə- 
iidne rekomenda- 
cje, Montwiłowska 
10 — i (Plac Łuki 
ski). 942 


PRZYJMĘ pracę 
w charakterze nia 
nt. Mogę pilnować 
domu. Zgłoszenia: 
Pylimo (Zawalna) 


4—6 Kimowa. 1020 
POTRZEBNA 
dziewczynka od 


lat 12-tu do 15-tu 
na stałe do pomo- 
cy w gospodarste 
wie domowym. 

(Utrzymanie i pen 
sja) Adresy pro- 
szę podać do Adm. 
„Gońca“ pod ,.U- 
czctwa". 1031 


POTRZEBNA do 
dziecka dziewczy= 
na (od 13—16 lat). 
wynagrodzenie b. 
dobre. Dowiedzieć 
się Napoleono 
albst. (Plac Napo- 
leona) 8—5 1017. 


POTRZEBNI na 
stałe 
do piłowania drze- 
wa przy kosza- 
rach wojskowych. 


Wynagrodzenie we | 
dług umowy  Śo-; 


269 


POTRZEBNA ma- 
nicurzystka i fry 
zjerka damska do 
zakładu fryzjerskie 
go Wielka 46. 965 


peno g. 1—11. 


mający po-j 


pracownicy : 


PRS 


DOBRZE zapłacę 
za elegancko ume- 
blowany pokój z 
wygodami w śrół 
mieściu. Zgłosze- 
nia do Adm. „Goń 
ca“ pod „Pracują- 
cay: 930 


MOŻE kto z życz- 
liwych Wilnian od- 
stąpi jedno lub 
dwupokojowe mie- 
szkanie z dostępem 
do kuchni? Opłata 
według umowy. 
Zgłosić adres do 
„Gońca“ pod 
„Grzeczni'. (862) 


POKÓJ słoneczny, 
duży bez mebli— 
za opał wydam 
samotnemu  Ciur- 
łonio 42—8. 964 


SZUKAM pokoju 
umeblowanego w 
centrum miasta 
dla samotnego. 
Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „G% 
pod „Feliks“. 968 


fiata wychowanie | 


A. B. C. Najtaniej 
i najszybciej kon- 
wersacja niemiec- 
ka i lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Gedimino 4—.12. 


FE Zam m 
BUCHALTERII 
podwójnej i spo- 
rządzania bilan- 
jsów nauczam w 
' piętnastu lub w 3 
scalonych wyktła- 
dach. Gwarantuje 
ı samodzielność. Wy 
idaje świadectwo. 
Zamiejscowym ił- 
stownie. Sprzedaje 
księgi do 
dzenia  uproszczo- 
nej buchalterii rol 
niczej z samoucz- 
kiem. Wilno, ul. 
Gedraitiy (Chocim 
ska) Nr. 15 m. 8. 

949 


LEKCJE języków: 
niemieckiego, fran 
cuskiego, angiei- 
skiego. rosyjskiego 
i litewskiego me- 
todą naturalną 
(konwersacyjna). 
Biuro podań i tłu- 


maczeń „Lingua', 
Vilniaus (Wileń- 
ska) 4—15. 865 


LEKCJE pisania 
na maszynie. Ja- 
gielońska 10—1, tel 


55. 623 
METODĄ  najłat- 
wiejszą uczę 0b- 


cych języków, prze 
waznie konwersa= 
cji, postępy Szyb- 
kie Vlado Putvio 
(Styczniowa) 1 m. 
3, od godz. 11-14. 


[ aymnialne | 


DWIE samotne nie 
zależne Panie poz 
nają tnteligent- 
nych Panów od lat 
35 do 45. Oferty 
nie anonimo łe 
składać do Adm. 
Gońca“ pod NF. 
13. 951 


KTÓBA z Pań sa- 
motnych niezaiez- 
. nych około 40 lat 
| zechce korespon= 
i dować z samotnia 
kiem lat 48 (byłym 
urz. kolejowym) 
przebywającym o0- 
bęcnie przy frone 
cie w celu serdecz 
nej wymiany myś 
li, niech napisze 
pod adresem: peld 
post. An Julian 
Gołubeckt O. T. 
Man. 62. Feldpost 
40991. Znaczków na 
lepiać nie trzeba. 


Adres Redakcji ' Adminetracjt: uu Ged'mino Il-a (l pietro Teletony Sekretarz Redakcji 42. Reiakcja 8-13, Administracja 7-09, is pet 


15. Sekretarz redakcji 


przyjmuje od godz t1 do 18. Admin 
nie adresu de Administraci! — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ! terminu ogłosze 
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Drukarnia „Auszra w 


Wilnie 


prowa- ' 


pma sj 


LOKUJD DUTRIEW 


opatrzony Sw. 
A zasnął w Panu 


HM róg Wileńsk'ej 


j Załorne, 
portacia 


bokim Žau 


bokim smutku 


Lekarze 
Dr. 
JADWIGA 
ANFOROWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne, ko- 
biece. Pilies (Zam- 
kowa) 3—9. Przyj- 
muje od godz. - 
8 — 16. 18 — 19. 


Dr. Med. 

KAZIMIERZ 

BIELIŃSKI 
Choroby skórne 1 
weneryczne  Żyg!- 
manty (zygmun- 
towska) 12 m. 2. 
Przyjmuje od godz. 
8—9 1 od 13—17. _ 


Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. Śv. 
Jakubo (Sw. Jagu- 
ba) 10—2. Przyjmu- 
je od g. 14 do 18. 


Dr. T. KUNICKI 
Choroby wewnętrz 
ne i kobiece (gine- 
kologia i akuszeria) 
Przyjmuje od godz. 
8—19 i 1—5. Vilnizus 

Wileńska 6—6. 


Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ 
b. asystent Kliniki 
U. S. B. Choroby 
uszu, nosa I gardła. 
Uosto skg. (z. POT- 
towy) 3—4. Przyj- 
muje od g. 9—10 
1 15 — 18. 

= 3 
Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGMUNT 
Spec.: weneryczne 
1 skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
8—13 1/15—20 Pilies 


zamkowa) 15 m. 2 
Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN/ 


b. st. asystent KII- 
niki Dermat. U. S 
B. Choroby skórne 
i weneryczne. Vil- 
niaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od € 
8—9 rano | 2— 
po południu. 
| EF FSE, 
Dr. Med. 
KAZIMIERZ 
ŁUKIEWICZ 
Specj.: choroby 
skórne 1 wenerycz- 
ne. Vilniaus (Wi- 
leńska) 28 m. 32. 
Podwórze II, przyj 
muje od g 10—12 
i 14—17. 


1944 r. w wieku lat 60. 
M Wyprowadzenie zwłok z do- 
$ mu ż-łoby przy ubcy Trockiej 


3) íiedzfelę unia 30 stycznia b. 
{o podz. 15.350 do koś loła św. 
atarzyny. W poniedziałek dnia 
|31 styczna b r. o godz 8 zo- § 
stanie odprawiene Nabożeństwo 
poczym nastąsi eks- [M 
zwł k na cmentarz § 
św. Piotra i Pawła. O czym po- 
j wiadamia : rewnych, Przytaciót 
' Znajomych poyrążana w głę 


Feixs Zahorski 
po długich i ciężkich cierpie- 
niach, opatrzony Sw. Sakramen 
tami, zasnął w anu dn. 24 1-44r. 

abożeństwo Ż-łoone udvę- 
dze się w sobotę dn. «9.1-44 r. 
w kościele w. owiętych. O czym 
powiauamia pogrążona w gig- 


Lekarze| 


szt, 


Sakramentami, 


dn, 28 stycznia 
mentam! 


odbędzie się w 


r. skiej 5—1 


j Nabożeństwo 


Zmarie :o 


Żona. 


SŁAWKA 


liwyc 


pamięci 


Rodz:na. 


Doktor 
HALINA 
MURAWSKA 
Choroby kobiece 
i położnictwo. 
Przyjmuje chorych 
kasowych i pry- 
watnych codzien- 
nie od 11 — 1 
i od 17 — 29. 
Domininkony 
(Dominikańska) 
11 m, 1. 

Dr. Med. 

W. MÓRAWSKI 
b. st. asystent Kli- 
niki U. S. B., Cho- 
roby skóry, wene- 
ryczne, płciowe 
Przyjmuje kaso- 
wych i prywatnych 
Śv. Mykolo (Św. 
Michalski) 6 m. 1. 
Od g. 9—13 1 16—18 


Gabinet 
Reniecaonakid i szczerej wozięczniś 4 
G. NIELUBSZYC 
Pylimo (Zawalna) e 
22 — 3. Przyjmuje 


od g. 7.30—9 ı 2—4 |pr. ALEKSANDER 


RUTKOWSKI 


S R 
DR. R. ORŁOWSKi|cporoby nerwowe 


choroby serca 
przewodu pokarmo|j; go 3 pp Gedimi 


3—7 pp. Gedimino 


(Mickiewicza) 39—4 39—4. 


pr. 
Dr. Med. JANINA g SOKOŁOWSKI 


PIOTROWICZ- Choroby skórne 
JURCZENKOWA 1 weneryczne 
Choroby skórne.|przyjmuje od g. 8 


weneryczne, kobie-|go 12 ı od g. 5 do 7 
ce. Przyjmuje Od|wiecz, Vilniaus (d. 
g. 11 — 13 1 15 — 17.|wileńska) 30 m. 14. 


Jogailos (Jagietoń-| — 
ska) 18—6. Gabinet 
M 1 Rentgenowski 
Dr. Med. WIKTOR 
PIESKOW Dr. Med. 


A. ŚMIGIELSKA 
Pilles (d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny 
9—15 


Choroby nerwowe | 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 3 m. 2. 
Ordynuje od 12—14 


1 16—17. Dr. 

Tp - | w. woŁODZKO 
IWECKI . 

DŁZKSANDER Choroby skórne 1 


weneryczne. Przyj- 

muje w godz. 8—11 

1 15 — 18. Wallstr. 
(Zawalna) 22. 


Choroby wewnętrz 
ne. Pilles (Zamko- 


ki od godz 


mamma oO 
wtorki,  czwartkijj AK szęrki | 
soboty od g. 12—18.]| A mk 


Dr. med. MARIA 
J. Rymaszewska BRZEZINA 
zmieniła godziny |Liubarto (Grodzka) 


przyjęć stomatolog|27—1l. Zwierzyniec 
foperacje SZCZEKA = 0 7 
dziąseł, usuwanie 
i leczenie zębów). GRONEROWA 

Przyjmuje oprócz|przyjmuje, porady 
czwartków od g.|i porody w domu. 
9—15. Tilto (MostnjWilno. ul. Konar- 
wa) 3a m. 14. 754 skiego 1/2—6. 


guzem, i, 


|FRMNCISZEA TOKKOWID 


joo krótki.n lecz ciężkich cier- 
aien'ach, opatrzony 5w. Sakra 
zmarł dnia’ 61-44 r. 

w wieku lat 50. 

Wyprowadzen e zw'ok a do- 
mu żałoby przy ulcy Betlejem: 
- edvędzie się duwa 
A 29 b. m. o godzinie 3 po poł. 
ałobne za spo- 
j kój cuszy odbędzie się dn. ż1.l 
o podzinie 8 rano. O czym za 
wiadamiają życzliwych pamięc: 


Żona, Córki, Syn i Siostra. 


«a duszę 


p- 
A GERY 


f ocbedzie się Nabożenstwo Ża- 

łobne w kościele 

skim w poniedziałek dn 31 go 
styczna o godz. 9-ej. 

O czym zawiadamiają życz- $ 


J srążone w głębokim żalu 
M tka i Siostra. $ 


POodzĘKOWAN.E. 

Tą drogą spieszę serdecznie 
podzięko ać wszystkim P. P. 
racownikom firmy „S ltinis* 
i fabryki „Vesa“ 
współczucie i serdeczną pomoc 
podczas „o rzebu męża meso 
Tu 


EUSTACHEGO PERYCZA 


drogą składa,ą wyrazy glębokiej 


Ada i Władysław Kruszyńscy. 


il; wewnętrzne od g. | porady 
Sokaliu 
wego. 7—11 rano ino (d. Mickiewicza) | Nr 


Benifrat.r 


Zmarłego po 


za okazane m: 


Żona. 


Podziękowanie. 


Panu Dr. Leonowi Chorążemu 
za »ezinteresowiią pomoc oraz 
treskliwą i skuteczną opiekę w 
ciężkiej Chosob e maiżonka, 


tą 


Sı. Jurewiczowa 

zastrzyki dozyl- 

nie, banki, porody, 

bezpłatne. 
pjokola) 

18—85. Zwierzy 
niec. 


J, KORCHOWA 
Olandų td. Holene 
dernia) Nr. 4 — L 


ST. KULESZANKEA 
Zastrzyki (dożylne) 
bańki cięte Ii zwy 
kłe, porody. Zamó- 
wienia na dom od 
8 r. do 7 pp Mon- 
tvilio sk. (zauł. 
Montwiłłowski) 21 
m. 1. 


MARIA 
LAKNEROWA 
przyjmuje od godz. 
9 rano do 7 wiecz 
Jasinskio (d Jasiń- 

skiego) 1—8. 


BRONISŁAWA 
ROSIŃSKA 
Lwowska 57—1l. 


W. SMIAŁOWSKA 
Pilles (d. Zamko- 
wa) 26—68. 


WIŁŁOWICZ 
HELENA 
Przyjmuje porody 
zastrzyki (dożylne 
Bańki cięte i zwy- 
kłe. 
Ostrobramska 33—€ 


a 6-99 Godziny przyjęć wskrawach redakcylnych od 10 do 


ń. 


Wydawnictwo „Goniec Codzienny“. 


istracja czynna od godz 7 do 16 (oprócz niedziel ł świąt) Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen.. nandiowe o 100 proc. drożej. Za poda- 


OZZIE 


